
9 czerwca
odbędzie się

posiedzenie
Sejmu

Ustawodawczego
A/JARSZAŁEK Sejmu Usta- 
-*-*•* wodawczego RP Włady­
sław Kowalski, wydał w  dniu 
4 bm. zarządzenie treści nastę 
pująeej:

Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego odbędzie się w dniu 
9 czerwca 1952 r. o godz. 10.

Cena 15 trros ij

CZWARTEK 5 CZERWCA 1952 r.

W Niemczech zachodnich

W 40 największych 

kinach Moskwy 

wyświetlane są îilm y
polskie

Festiwal filmów 
pilskich wZSIR
cieszy się 
olbrzymim
powodzeniem
MOSKWA
ODBYWAJĄCY SIĘ w 

ZSSR — w Moskwie, Le­
ningradzie oraz stolicach 
wszystkich republik związko­
wych Festiwal Filmów Pol­
skich stał się doniosłym wyda 
rżeniem kulturalnym w  życiu 
narodu radzieckiego. Wyświet 
lane filmy wzbudziły duże 
•¿.¡interesowanie.

W  Moskwie film# festiwalo 
we wyświetlane są w  40 naj­
większych kinach oraz w pała 
cn<h kultury i klubach. Przy 
kinach tych otwarto wystawy 
ilustrujące sukcesy osiągnięte 
przez naród polski na polu bu 
downictwa kulturalnego i gos 
podarczego. Już w  pierwszym 
dniu festiwalu, filmy polskie 
obejrzało ponad 100 tyś. miesz 
kańców Moskwy. Sale kin, w 
których wyświetlane są filmy 
polskie, wypełnione są do 
ostatniego miejsca.

We wszj'skich miastach od­
była się uroczysta inauguracja 
festiwalu.

Cała prasa radziecka za­
mieszcza liczne artykuły po­
święcone Festiwalowi Filmów 
Polskich w ZSiRR. Dzienniki 
wskazują na poważne osiągnię 
cia kinematografii polskiej.

S?ikcesy 
v&itamsfciei 
armii ludowej
PEKIN
WIETNAMSKA Agencja 
* Prasowa ogłosiła następu­

jący komunikat dowództwa 
v:ctnamskiej armii ludowej: 

V/ ciągu ostatnich tygodni 
vletnamskie wojsikia ludowe 
udaremniły poważną operację 
bojową francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego w  prowincjach 
Hai Duong i Hung Jen, na po 
ludnie i  na wschód od Hanoi. 
Nieprzyjaciel stracił, przeszło 
HOu żołnierzy i oficerów w za 
bitych, rannych i  wziętych do 
niewoli.

OBIEKTYW naszego foto-re- 
portera uchwycił ELŻBIETĘ 
OSTROWSKĄ w czasie egzami 
nu maturalnego z jizyk i w szko 
le TPD 1 v: Szczecinie. Prof. 
Józef Czepiela słucha odpowie­
dzi: drgania harmoniczne, wy­
chylenia, faza, prędkość.

Do matury stunęło w szkole 
24 uczniów i  20 uczennic. 
Sześciu spośród nich wyjedzie 
na wyższe studia do Związku 
Radzieckiego. Abiturientka 
Ostrowska pragnie się kształ­
cić na Studium Dziennikarskim 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie.

Gościnne występy
Rosyjskiego
Teatru
Dramatycznego
w Szczecinie

Do 7 czerwca br. wy­
stępuje w Teatrze Pol­
skim w Szczecinie Ze­
spól Rosyjskiego Teatru 
Dramatycznego. Zespól 
ten wystawi 6 bm. 
„Martwe dusze” Gogola 
i  7 bm. „Pod złotym 
ortem” Gała na.

Początek wszystkich 
przedstawień o godz. 
19,15. Przedsprzedaż bi­
letów i przyjmowanie 
zamówień zbiorowych z 
zakładów pracy w ka­
sie teatru.

SPÓŁDZIELNIA Pracy l i ­
sia g Różnych uruchomiła ostat 
nio w Szczecbiie (ul. Mirosław- 
skiego 5) punkt napraw i  kon­
serwacji sprzętu przeciwpożar- 
rowego. Spółdzielnia wykonuje 
wszelkie remonty sprzętu i la 
dawanie gaśnic. Mimo, że na 
razie pracuje tam tylko trzech 
ludzi gaśnice gotoioe są- w cią 
yu kilku dni. Na zdjęciu: JÓ­
ZEF CZERWIŃSKI i  AN ­
DRZEJ APOSTOLIK przy 
kontrolowaniu gaśnic.

wzmaga się z każd vm dniem

ruch protestacyjny
przeciwko wojennemu 
„układowi ogólnemu“

ĄGENCJA
protestu przeciwko zdradzieckiej

BERLIN.
ADN donosi, że w  Dortmundzie na znak 

polityce Adenauera 
zastrajkowały załogi wielu fabryk, górnicy w kopalniach 
Kaiserstuhl odbyli krótkotrwały strajk i zorganizowali pod 
hasłem protestu ‘przeciwko militarystycznej polityce Ade­
nauera potężną demonstrację. W kilku dzielnicach Ober­
hausen odbyły się wiece robotników, na których uchwalo­
no rezolucje, potępiające reakcyjną ustawę o regulaminie 
dla przedsiębiorstw oraz militarystyczny układ ogólny.

Rada zakładowa „I. G. Berg 
bau”  w Dusseldorfie uchwa­
liła rezolucję, która głosi m. 
In.: „Walka przeciwko anty- 
robotmiczej ustawie o regula­
minie dla przedsiębiorstw oraz 
przeciwko wojennemu „ukła­
dowi ogólnemu”  jest obowiąz­
kiem każdego uczciwego Niem 
ca.

W Hamburgu odbył się 
krótkotrwały strajk protesta­
cyjny pracowników komuni­
kacji miejskiej. Załogi wszyst 
kich zakładów przemysłowych 
w Moguncji przerwały na k il 
ka godzin pracę i zorganizo­
wały potężną demonstrację 
pod hasłem protestu przeciw­
ko adenauerowskiej polityce 
wojny i nędzy. Niesiono trans 
parenty z hasłami domagają­
cymi się zjednoczenia Nie­
miec i  zawarcia z nimi trak­
tatu pokojowego.

Nowe 2 miliony
cegieł
•  dla Warszawy
•  Nowej Huty
•  Szczecina

Przedsiębiorstwa Rozbiór- 
kowego wydobyli w maju z gru 
zów szczecińskich dalsze 2 mil- 
sztuk cegieł, które powędrowa­
ły na place budowy w Szczeci­
nie, Warszawie, Nowej Hucie i 
innych ośrodkach.

Dźwigarów użytkowych wy­
dobyto przeszło 35 ton, złomu 
— 154 tony.

Ogółem plan za maj wyko­
nało MPR w 108 proc.

Roboty koncentrowały się 
głównie naprzeciwko gmachu 
PDT. W czerwcu w dalszym cią 
gu porządkowane będzie to 
miejsce i  całkowite zakończe­
nie robót przewidziane jest na 
koniec lipca.

BRYTYJSKIE ZW IĄ ZK I 
ZAWODOWE POTĘPIAJĄ 
„UKŁAD OGÓLNY”

LONDYN.

I  AK DONOSI „Daily Wor-
J ker” , zarządy licznych 

związków zawodowych w An 
g lii uchwalają rezolucje, do­
magające się zwołania kon­
ferencji 4 mocarstw w spra­
wie zjednoczenia Niemiec oraz 
potępiające militarystyczny 
„układ ogólny” .

KP BELGII WZYWA  
DO W A LKI PRZECIWKO  
RATYFIKACJI UKŁADU  
W BONN

BRUKSELA.
\ \ r  ZWIĄZKU z podpisa- 
’  ’  niem w  Bonn military- 

stycznego „układu ogólnego” 
Biuro Polityczne Komunistycz 
nej Partii Belgii opublikowa­
ło na łamach dziennika „Dra- 
peau Rouge”  oświadczenie, w 
którym stwierdza, że rząd bel 
gijski podpisał ten układ bez 
zgody parlamentu i wbrew wo 
l i  narodu.

Biuro polityczne wzywa 
wszystkie organizacje politycz 
ne i  społeczne oraz wszyst­
kich tych, którzy gotowi są 
bronić kraju przed nową woj 
ną, do podjęcia stanowczej 
walki przeciwko ratyfikowa­
niu układu zagrażającego po­
kojowi światowemu i niezawi­
słości Belgii.

Nie pomogła mu 
umiejętność pływania

Niedźwiedź 
utonął
w W ie lk im  Stawie

NA S K U TE K  Z A Ł A M A N IA  tię
p o k ry w y  lo d u  u to n ą ł w  W ie l­

k im  S taw ie  w  D o lin ie  5 S taw ów  w 
T a tra ch  n iedźw iedź, k tó re g o  jesz­
cze k ilk a  dni- te m u  sp o tyka li tu ry ­
ści w  oko lica ch  R oztok i.

M a r tw y  n iedźw iedź zosta ł w yd o ­
b y ty  z W ie lk ie go  S taw u przez 
ekspedycję, zorgan izow aną przez, 
d y r . N arodow ego P a rk u  T a trza ń ­
skiego inż . M arch lew sk iego . Śm ierć  
n ie dźw ied z ia  w  n u rta c h  W ie lk ie go 
S taw u w zbu dz iła  duże zain tereso­
w an ie  k ó ł n a uko w ych  ze względu 
na  to , że n ie dźw ied ź doskonale 
p ływ a .

W  zw ią zku  z w yp a d k ie m  p rz y je ­
cha ł z Zakopanego p ro f.  U . J . F u - 
da lcow ski z p re pa ra to re m  i  oba] za 
b ra li  n iedźw iedz ia  autobusem  
K rako w a , gdzie n ie z w y k ły  top ie lec  
po w iększy z b io ry  m uzeum  p r iy r o d  
niczego.

MŁODY STOCZNIOWJEC 
LUCJAN OKRASIŃSKI praco 
wał w Fabryce Samochodów 
Ciężarowych w Lublinie, ale 
wciąż marzył o pracy w Stocz­
ni. Kiedy wstąpił do 17 bryga­
dy szkoleniowej „SP“ pracują­
cej w Stoczni Szczecińskiej nie 
tylko z zapałem zaczął praco­
wać, ale i myśleć o udoskona­
leniu swej frezarki. Przy po­
mocy majstra HENRYKA 
VOKTMANA i  stoczniowego 
Klubu Racjonalizatorskiego 
Okrasiński opracował oprawkę 
sprężynową do noża tokarskie­
go, dzięki której obecnie nóż 

z niszczy się już i  daje gładką 
powierzchnię toczonego przed­
miotu. Pomysł swój młody en­
tuzjasta Stoczni opracował ja­
ko czyn dla uczczenia Zlotu 
i  zostanie on wkrótce zastosowa 
ny w skali ogólnopolskiej.

Chłopi polscy 
opowiadają
z podziwem
o wspaniałych 
osiągnięciach
radzieckich
kołchoźników
MOSKWA

p ) 0  MOSKWY .powróciła 
^przebywająca w ZSRR de 
legacja chłopów polskich, któ 
rzy przez 8 dni zapoznawali się 
z osiągnięciami kołchozów, 
sowchozów, ośrodków maszy­
nowo -  traktorowych w  róż­
nych obwodach Związku Ra­
dzieckiego.

Kołchoźnicy radzieccy zapo 
znali chłopów polskich z orga 
ndzacją pracy w  kołchozach,

Chłopi polscy z uznaniem i  
podziwem mówią o wspania­
łych osiągnięciach gospodarki 
kolektywnej w  rolnictwie ra­
dzieckim, która zapewniła 
wielomilionowym rzeszom koi 
choźników radosne i  dostatnie 
życie.

Chłop ze wsi Ostrów uow. 
przemyskiego — ob. Brudniew 
ski powiedział:

ałem sdę, jak boga 
to żyją chłop! radzieccy. 
Wszyscy pracują z wielkim  
entuzjazmem dla dobra swej 
ojczyzny i  pokoju na całym 
świecie”.
Gospodyni wiejska ob. Siecz 

ko ze wsi Rełince z woj. rze­
szowskiego, która szczególnie 
interesowała się życiem koł­
choźnic, opowiada, że dzięki 
ogromnej pomocy państwa i 
wysokiej kulturze gospodarki 
kołchozowej, kobiety mają 
czas na wszystko: na pracę w 
kołchozie, na zajęcie się do­
mem, na wypoczynek, czyta­
nie książek, rozrywki itd.

Dziś 8 stron

Jaśkiewicz 
i Matias
jubileuszowi

racjonalizatorzy
budownictwa
szczecińskiego
VU  KLUBIE Racjonalizato- 
' '  rów Budownictwa w 

Szczecinie — istniejącym od 
trzech miesięcy — odbyła się 
niecodzienna uroczystość zgło 
szenia 100 i  101 pomysłu racjo 
nalizatorskiego.

Setny jubileuszowy pomysł 
racjonalizatorski, zgłosił Ste­
fan Jaśkiewicz, mistrz budo­
wy w nowym portowym rejo­
nie przeładunków drobnicy, a 
101 -  murarz Jan Matias. 
Obydwaj ze Szczecińskiego 
Przem. Zjedn. Budownictwa. 
Zgłosili oni cenne pomysły, 
które znajdą szerokie zastoso­
wanie w  budownictwie.

Racjonalizator Jaśkiewicz 
zgłosił zamek bezpieczeństwa 
do drzwi ognioochronnych, na 
tomiast 'Matias opracował pod 
bijacz betonu pod elementy 
płaskie przy fundamentach.

Klub Racjonalizatorów 
Budownictwa spośród zgło­
szonych wniosków zatwier­
dzi! w  roku bież. już 47 po­
mysłów, skracających znacz 
nie terminy wykonania r<̂ - 
bót oraz dających poważne 
oszczędności w  materiałach 
budowlanych i  robociźnie.

Z ostatniej chw ili

Mimo
faszystowskiego
terroru

strajk objął 
całą Francją
W ZW IĄZKU z zapowie­

dzianym na środę, 4 
czerwca, strajkiem mas 

pracujących Francji przeciw­
ko faszystowskim zarządze­
niom rządu Pinay’a, a w szcze 
gólności przeciwko uwięzieniu 
Jacques Duclos i ostatnim re­
presjom policyjnym wobec 
FFK i innych organizacji de­
mokratycznych — ściągnięte 
zostały do okręgu paryskiego 
dodatkowe siły policji i gwar 
dii ruchomej’. Skoncentrowano 
ogółem kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi. Zapowiedziany został 
również udział wojska w akcji 
represyjnej.

ZARAZEM rozpoczęły się w 
środę rano masowe, bezpraw­
ne aresztowania. W Paryżu 1
na przedmieściach aresztowa­
no w środę, w godzinach ran­
nych ponad 150 osób. O podob 
nych aktach terroru donoszą z 
prowincji.
(DOKOSCZENIE HA SIE, 9
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Szczecińscy
artyści-plastycy
•Ą- Lewiński 
+  Ostachiewicz 
4  Podsadecki 
+  Powieki

odznaczeni
nagrodami 
Prezydium W RN

CPOŁECZNA Komisja Za-
Okupów i  Nagród, powoła­

na przez Wydział Kultury Pre 
zydium WRN w Szczecinie, po 
zapoznaniu się z pracami zgro 
madzonymi na wystawie Okrę­
gowej Zw. Artystów Plasty­
ków postanowiła przyznać I na 
grodę Prezydium WRN (w wy 
sokoścl 2.000 zł.) Sławomiro­
wi Lewińskiemu, za wybitne 
osiągnięcia w dziedzinie rzeź­
by, a w szczególności za pra­
cę p.t. „Popiersie Lenina".

Trzy dalsze równorzędne na 
grody (po 1.000 zł.) przyzna­
no: Henrykowi Ostachiewlczo- 
wl i Janowi Powłckiemu, za
osiągnięcia artystyczne w dzie 
dżinie malarstwa oraz Kazi­
mierzowi Podsadeckiemu za
nowatorskie pomysły w dzie­
dzinie pamiątkarstwa i arty­
stycznego zabawkarstwa.

Poza tym Komisja dokonała 
szeregu zakupów prac wysta­
wowych z funduszów Minister 
stwa* Kultury 1 Sztuki. Zaku­
piono m. in. prace Lewińskie­
go, Powłckiego, Ostachiewi- 
cza, Pohoreckiego, Nartow- 
skiego, Boelkego, Clechom- 
skiego, Podsadeckiego, Kon­
drackiego i Wilczkiewiczowej.

Zakupione prace złożone zo 
staną w depozycie Wydziału 
Kultury WRN, który przekaże 
Je do przejmowanych obeeme 
przez Rady Narodowe wzorco­
wych świetlic gminnych, (j.)

* P 0 M . I

Trzeci dzień 
klasyfikacyjnego 
turnieju 
tenisowego
w Szczeciuie
T R Z E C I dz i«4  k la sy fika cy jn e g o  
1 tu rn ie ju  tenisow ego u p ły n ą ł 

pod znakiem  zmagań deb lis tów . 
16 % ar te n is is tów  w a lczy ło  zacięcie 
od  rana do późnego w ieczo ra  o p ra  
w o  uczestn iczenia w  rozg ryw ka ch  
f in a ło w y c h . P ie rw sze e lim in a c je  
przebiegały na ogół bez niespodzia­
ne k , kończąc się zw yc ięs tw a m i 
up rzed n io  typ o w a n ych  fa w o ry tó w . 
Do n a jła d n ie jszych  i n a jc ie ka w ­
szych spośród e lim in a c ji na leży za­
lic zyć  gre p a ry  w arszaw sk ie j Ra­
dzie, K w ia tek  k o n tra  poznaniakom  
Tom aszew ski, K ra m e r, zakończoną 
po zad ę te j w a lce  zw yc ięstw em  w a r 
szawlafców 2:*, 8:4, 6:1.

N a jła d n ie jszym  boda jże spo tka­
n ie m  dn ia  by ła  ćw ierć fina łow a gra 
w arszaw ian Radzia i  _ K w ia tk a  
z  mieszaną szczecińsko - śląską pa­
r ą  T łoczyn sk i — L ic is , k tó ra  sta ła 
na  rzad ko  spo tyka nym  w  Szczecią 
n ie  poziom ie. Po em ocjonu jące j 
i  n ie z w y k le  zac ię te j grze przyn io s ła  
ona zw yc ięstw o w  s tosunku 7:5, 
3:8. 6:2 parze R adzio, K w ia te k , 
k tó rz y  sw ą postawą w  ty m  spo tka­
n iu  p o tw ie rd z il i,  że tw o rzą  jeden 
z n a js iln ie jszych  d e b li w  Polsce. 
T ło czyń sk l i  L ic is . rn im o  iż  obaj 
są graczam i w ysokie j klasy, nie 

m o g li sprostać sw ym  p rze c iw n iko m  
będąc pa rą  zup e łn ie  n iezgraną.

W  pierw sze j grze pó łfin a ło w e j 
s p o tk a li się ślązacy C h y tro w sk i ' 
U . S ko ne ck i z pa rą  O ie jn iszyn 
P ią tek. B y ła  to  na jb a rd z ie j zscię- 
ta  I w y ró w n a n a  gra dn ia , zakończo 
na  po d łu g ic h  zm agan iach zw yc ię ­
s tw em  P ią tka  i  O le jn iszyna  w  sto­
sun ku  7:5, 6:8, 7:5. N a jlep szym  za­
w o d n ik ie m  tego spo tka n ia  b y ! 
C h y tro w s k i, k tó ry  — zarów no w 
g łę b i k o r tu  ja k  i  p rz y  s iatce — w y  
kaza ł po p ra w n y  i  sku teczn y  s ty l 
g ry , m a jąc  je d n a k  słabo gra jącego 
p a rtn e ra  Skoncckiego, m im o  w spa­
n ia le j o b ro n y  n ie  m ó g ł sam otnie 
sprostać a tako m  O le jn iszyna  i  P ią t­
ka .

N ie z w y k ły m  zain teresow aniem  
pu b liczn ośc i cieszyło się rów n ie ż 
d ru g ie  spo tkan ie  p ó łfin a ło w e , k tó re  
zakończy ło ro z g ry w k i trzeciego 
dn ia  tu rn ie ju .  W ie lk ie  sw o je  możU 
woSet w y k a z a li w  n im  ponow nie  
w aruzuw laoy Radzio i K w ia te k , 
zw yc ięża jąc m is trzow ską parę Po l­
s k i v ro k u  1951 ślązaków  N iC stro ja 
I R »W alczewskiego w  stosunku 6:2, 
ea.

Szczególnie dobrze w ypad ł w  ty m  
spo tka n iu  K w ia te k , k tó ry  sw ym i 
sku teczn ym i zag ran ia m i częstokroć 
w zbudza ł pO klask w id o w n i.

Cale społeczeństwo polskie
na liczn ych  zebraniach i  w iecach

piętnuje zbrodnie i prowokacje
imperialistów z USA
i ich marionetek
NIEUSTANNIE napływa fala protestów i rezolucji, w 

których społeczeństwo polskie z najwyższym oburzę 
niem piętnuje zbrodnicze knowania i  prowokacje 

amerykańskich .imperialistów i ich pachołków. Naród polski 
jednomyślnie wyraża swą solidarność z patriotami niemiec­
kimi, walczącymi o pokojowe, zjednoczone Niemcy, z walką 
ludu Francji przeciwko reakcyjnemu rządowi Pinay’a.

W SETKACH WSI
kra ju odbywają się masowe 
zebrana« gromadzkie, na któ­
rych chłopi protestują prze-Szef policji 

paryskiej
wyjechał
do Waszyngtonu
po instrukcje
w sprawie
aresztowania
Duclos
NOW Y JORK

r yL /w
Y o rk  D a ily

W orke r" zam ieścił a r ty k u ł, 
k tó ry m  stw ierdza, że aresztowanie 
Jacques D uclos s tanow i, do k ład n ie  
przem yślaną i  «ka rto w a n ą  preez 
rząd P in a y 'a  w spó ln ie % D épart» , 
m entem  B ta n u  USA prowokację 
ob liczoną na  to , by w ostatecznym  
w y n ik u  zdelegalizować FTancuską 
P a rtię  K o m u n is tyczn ą  1 złam ać o- 
środek oporu prze c iw ko  p lanom  Wo 
je n n ym .

N a jb a rdz ie j może sensacyjnym  do 
w odem  tego, że prow okac ja  wobec 
Duclos b y ła  insp irow ana przez Sta. 
n y  Z jednoczone, je s t w iz y ta  w  USA 
p re fe k ta  p o l ic ji  pa rysk ie j B aylota . 
W izy ta  ta  by ła  u trzym an a w  ści. 
s ie j ta je m n icy . B a y l» t p rzyb y ł do 
W aszyngtonu 7 m aja . W  zw iązku z 
Jego przy jazdem  nie  w ydano żadne 
go p rzy jęc ia  a n i n ie  zorganizowano 
k o n fe re n c ji prasow ej. D epartam ent 
S tanu zako m un iko w a ł o pobycie 
B ay lo ta  dopiero po  jego w yjcźdz le, 
ale od m ów ił podan ia  szczegółów w i 
z y ty . D epartam ent S tan u  w y jaśn ił, 
że B a y lo t zapoznaje się „ z  m etoda 
m i p o l ic ji  a m e ryka ńsk ie j" i  „ze  sto 
san kam i m iędzy zw iązka m i zawodo 
w ym i, a przeds ięb iorcam i“ .

B a y lo t od by ł rozm ow y z  przedsta 
w ic te la m i F B I, m in is te rs tw a  spra­
w ied liw ośc i i  kom isarzem  p o lic ji  no  
w o jo rske j, a także z re a kcy jn ym i 
przyw ódcam i CIO. C i o s ta tn i — 
stw ierdza d z ie n n ik  — zapew n ili 
Bay lota , że n ie  dopuszczą w  USA 
do pro tes tów  m as p ra cu jących  prze 
c iw ko zarządzeniom  p o lic y jn y m  
rządu francuskiego wobec ro b o tn i­
ków.

prawników Niemiec (Vereini­
gung Demokratischer Juristen 
Deutschlands) list w którym 
C Ł ytam y m. inn.:

„W  waszej p a tr io tyczn e j, szlachet 
n e j walce o z jednoczenie waszego 
k ra ju , o odbudow ę dem okratycz­
nych, po kó j m iłu ją cych  N iem iec, je 
steśmy ca łym  sercem z w am i, ta k  
ja k  i  wszyscy uczc iw i lud z ie  prag 
nący p o k o ju “ .

p  RACOWNICY admimistra 
cyjni Polski >j Akademii 

Nauk v/ Warszawie na zebra­
niu protestacyjnym uchwalili 
rezolucję, domagającą się unie 

całego wa*nienla „układu ogólnego", 
położenia kresu propagandzie 
wojennej i remilitaryzacji w 
Niemczech Zachodnich orazi  y c i ł  MLVi.cai.uja . . .  , , ,

ciwko prowokacjom imperial! ***>»«1. natychmiastowego 
stów i  ich neofaszystowskich uwolnienia uwiezionych przez 
satelitów rząd Pinay.a — francuskich

Zebrania protestacyjne od- Patl:lrtó *  Dl,? os 4 stn.a 5 «*- 
bywają się w  wielu zakładach «k” “  P“ 1 ®™wców ich 
pracy i  instytucjach w  wojew. aresztowanie ,
zeszowskim. Profesorowie, adiunkci asy

. . . stenci i  pracownicy admifti-
Książa, zrzeszeni w okrągo- strM yjni szkoły ciównej pla 

.ks!f y i rzy nowania i  Statystyki, w rezo- 
ZEOWiD w Olsztynie, uchwa- Iucj i podjętej na ogólnym ze- 
l i i i  rezolucję, w  której m. inn. k r£nju zakładowej organizacji 
czytamy: „My, księża katoli- związkowej' ZZNP, stwierdza- 
. . łączymy się z całym naro- j_ m Jnn j 

dem W  jego słusznym oburzę- „A resztow an ie“  Duclos stanow i 
niu przeciwko haniebnej urno now y. jaskraw y dowód an tynarodo 
wie imperialistów t  Odwetów- ' “W  SSS
comi, umowie, która wymię- ba rdz ie j przekształca się w  jaw n ą  1 
rzona jest przeciw naszei ludo agenturę im p e ria lizm u  am erykań.• skiego. Żądamy bezzwłocznego uwolwej Ojczyźnie i  wszystkim mi njenja tow. Duclos. Nasza odpo- 
hljącym pokój narodom wiedzią na bezprzykładne posunlę.

Zarzad główny Zrzeszenia ci,e im peria lis tó w , będzie wzmoże- 
Prawników Polskich wysiał do
zrzeszenia demokratycznych naszej gospodarki na rod ow e j".

Przodownictwem w nauce
ucząca się m łodzież zdobyw a

prawo udziału w Zlocie 
młodych przodowników

ST ł 
ca

Na jubileusz 50 lecia

swej twórczości

pisarskiej

Strajk we Francji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Mimo tych wszystkich zarzą W  PARYŻU silne oddziały 
dzeń akcja strajkowa w  Pary n  policji okupowały poszczę 
żu i w  całej Francji przybie- gólne punkty stołecznej sieci 
ra z godziny na godzinę na komunikacyjnej; cz^ść autobu 
sile. Już w godzinach przedpo sów nie wyruszyła na miasto, 
łudniowych strajkowały załogi W  różnych szkołach paryskich 
setek fabryk metalurgicznych profesorowie i  uczniowie nie 
w  okręgu paryskim, miedzy in przybyli na wykłady w  myśl
nymi objął strajk 45-t'ysięczną 
załogę fabryki samochodów — 
Renault, która w 100 procen­
tach zaprzestała pracy.

Ze świata
*  M ASY PRACUJĄCE Z w ią zku  Ra
dzieckiego obchodziły w  d n iu  3 
bm , szóstą roczn icę zgonu w yb itn e  
go dzia łacza p a r t i i bo lszew ickie j i  
państwa radzieckiego — M ich a ła  Kft
lrn in a .

*  CZASOPISMO „M ło d y  Bolsze­
w ik “ , poda je, żc w  szeregach 
W szcchzwiązkowego Leninow skiego 
K om unistycznego Zw iązku M łodzie 
ży zna jdu je  się obecnie przeszło 15 
m ilio n ó w  osób.

de filada w ojskow a. Na w iecu, k tó  
r y  od by ł się po de filadz ie  przem a­
w ia ł p rzedstaw ic ie l rządu ty b e ta ń ­
skiego — K u n cz ln , podkreśla jąc, że 
pokojow e w yzw olenie T yb e tu  stano 
w iło  w ie lk ie  zwycięstwo na rodu ty  
be tańskiego oraz w szystk ich  naro. 
fiów  C h in  Ludow ych.

*  W  A L B A N II odby ło  się uroczyste 
oddanie do u ży tk u  w ie lk iego kana 
łu  nawadnia jącego długości 43 km . 
W ody tego kan a łu  u m o ż liw ią  na ­
w odnienie 1 tys. ha z iem i.

*  URZĘDOWA AGENCJA AFP do. 
nos i: D n ia  3 czerwca w  godzinach 
w ieczo rnych p rezydent A n rio l p rzy 
Jął gen. R idgw ay‘a.

*  W  BR U KS ELS KIM  pa łacu sz tu k i 
odby ło  się 31 m a ja  o tw a tc ie  wysta 
w y  g ra f ik i i  rysunków  Tadeusza 
K u lis ie w icza

Złożeniem wieńca 
na grobie
Stanisława
Moniuszki

odsłonięciem 
fabiicy pamiątkowej

zainaugurowane
zostały
uroczystości
ku czci wielkiego
kompozytora
T TROCZYSTOSCI związane 
'- 'z  80-tą rocznicą śmierci 

twórcy opery narodowej Sta­
nisława Moniuszki, obchodzo­
ne w bieżącym roku w całej 
Poilsce, zainaugurowano w 
dniu 4 bm. złożeniem wień­
ców na grobie wielkiego kom­
pozytora na Powązkach w War 
s za wie.

Tego samego dnia, stara­
niem komitetu uczczenia 80-ej 
rocznicy śmierci Stanisława 
Moniuszki, odbyła się w  obec­
ności ministra kultury i  sztu­
k i Stefana Dybowskiego, 
przedstawicieli władzy i  świata 
kulturalnego stodicy, uroczy­
stość odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej na domu przy ul. 
Krakowskie Przedmieście 81, 
gdzie w  latach 1858 — 60 miesz 
kat i  tworzył wielki kompozy 
tor.

Odsłonięcia tablicy dokonał 
minister kultury i  sztuki Ste­
fan Dybowska.

apelu CGT i  organizacji mło­
dzieżowych.

Również na kolejach, pomi­
mo skoncentrowania wielkich 
sił policyjnych na dworcach i 
w parowozowniach, pomimo 
pogróżek zwolnienia z pracy za 
uczestnictwo w strajku, ruch 
strajkowy rozpoczął się już w  
godzinach rannych.

Do Sete, gdzie kolejarze za 
strajkowali poczynając od pół 
nocy, przybyły specjalne od­
działy gwardii ruchomej i za 
atakowały kolejarzy używając 
gazów łzawiących. Kolejarze 
bronili sie rzucając kamienie. 
Po obu stronach są ranni.

Napływają stopniowo wiado 
mości o masowym potęgują 
cym się z godziny na godzinę 
ruchu strajkowym wśród ro 
botników na prowincji.

Bosman Gąbka
— Dokąd to bosmanie, na ma
jówkę?

BOSM. GĄBKA — Jadę 
sprawdzić trasę czy szkieł lub 
gwoździ nie ma na szosie.

— ???
BOSM. GĄBKA — Widzę, 

że nie czyta pan „Kuriera". 
Kurier organizuje na tej tra­
sie 200 km wyścig z udziałem 
całej Kadry Narodowej- a ka 
drowicze mają wyjątkowego 
pecha do defektów.

c rU D E N C I, uczn iow ie  szkół ogólnokszta łcących i  zaw odow ych 
)ca łego k ra ju ,  p rzo d o w n ic tw e m  w  nauce 1 p ra cy  społecznej 

pragną zdobyć p ra w o  u d z ia łu  w  zlecie m ło dych  p rzo d o w n ikó w  — 
b u do w n iczych  P o lsk i L u d o w e j. W  w alce  o lepsze w y n ik i nauczania , 
dużą pom oc oka zu ją  m ło dz ie ży  p ro fe so ro w ie  i  nauczycie le.

\  M IĘ D Z Y  poszczególnym i g ru p a m i 
m ło dz ie ży  aka d e m ick ie j L u b lin a , 
s tu d e n ck im i sekc ja m i i  w yd z ia ła ­
m i ro z w in ą ł się ru c h  przo do w n ic ­
tw a  w  p rzyg o to w a n iu  do sesji egza 
m in a c y jn e j. W  c h w il i  obecnej na 
u n iw ersy tec ie  im . M a i l i  C u rie -S k ło  
do w sk ie j na jlepsze w y n ik i osiąga­
ją  s tu de nc i I  ro k u  b io lo g ii i  I I  r o k u  
w e te ry n a rii.  Z o rg a n izo w a li on i na j 
w iększą ilość  ko n s u lta c ji i  rep e ty ­
to r ió w  oraz g ru p  pom ocy nauce 
s łab ie j uczącym  się kolegom .

W lepszym  op an ow a niu  m a te ria łu  
pom aga ją  s tudentom  asystenci i 
p ro feso ro w ie . Szczególnie w y ró żn ia  
ją  się asystenci Szemow i  Z ięba 
z w yd z ia łu  ro lnego .

W  W IE L U  grom adach w ie js k ic h  
w o je w . bydgoskiego m łodz ież 

szkolna pom aga p ra cu ją cym  ch ło ­
pom  w  zapoznaw aniu się z up raw a  
m i n o w ych  od m ia n  ro ś lin n ych , w  
pow . to ru ń s k im  p o le tk a  ta k ie  zało­
ży ła  ju ż  m łodz ież 8 szkół. P rzep ro  
w adza ona obecn ie na n ic h  do­
św iadczen ia nad a k lim a ty z a c ją  no ­
w ych  od m ia n  k u k u ry d z y , so ji, p ro ­
sa i  z iem n ia ków .

O ko ło  30 pro c . w szys tk ich  d ru żyn  
ha rce rsk ich  w  w o je w . kosza lińsk im  
pom aga w  zagospodarow aniu od ło­
gów .

W  pow . Z ło tów , ha rcerze  z d ru ­
ż yn y  szko lne j szko ły  podstaw ow e j 
na leżącym  dotychczas od łog iem  8,5 
ha  p o lu  zasia li len  1 in n e  ro ś lin y  
przem ysłow e.

Zofia Nałkowska
udekorowana
została krzyżem 
komandorskim 
z gwiazdą orderu 
„Odrodzenia Polski“
\X7 DNIU 4 BM. w Domu Li 
’  ’  teratury odbyło się uro- 

ćzyste zebranie Związku Lite­
ratów Polskich, zorganizowa­
ne dla uczczenia jubileuszu 
50-lecia twórczości znakomitej 
powieściopisarki Zofii Nałkow 
skiej.

Po zagajeniu zebrania przez 
J. Putramenta, min. Dybowski 
udekorował Zofię Nałkowską 
za zasługi dla kultury polskiej 
krzyżem komandorskim z 
gwiazdą orderu „Odrodzenia 
Polski” .

Przemówienie okolacznościo 
we wygłosił wiceprezes zarzą 
du głównego ZLP Jarosław 
Iwaszkiewicz.

Wśród gorących oklasków 
zebranych jubilatka przyjmo­
wała życzenia od swych kole 
gów — pisarzy. Pośród licz­
nych depesz, które nadesłano 
z okazji jubileuszu, odczytano 
również depeszę od Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
w której złożone zostały życzę 
nia wybitnej działaczce ruchu 
bojowników o pokój.

Ludobójcy zUSA 
przewożą jeńców 
z wyspy Kożedo 
do nowych  
„obozów śmierci“
Ą  GENCJA NOWYCH CHIN 

-^-donosi, że władze amery­
kańskie przetransportowały 
ostatnio znaczną ilość jeńców 
koreańskich i chińskich z \\ry- 
spy Kożedo do nowych „obo­
zów śmierci”  w  Korei Połud­
niowej.

W obozach tych dozorcami 
są agenci L i Syn-mana i 
Czang Kai-szeka, którzy znę­
cają się w bestialski sposób 
nad jeńcami, torturują ich i  
mordują.
NOWY JORK.

JAK DONOSI prasa ame­
rykańska w dniu 2 czerw­

ca br. strażnicy amerykańscy 
otworzyli ogień do jeńców ko 
reańskich i  chińskich w  sek­
torze nr 640 obozu na wyspie 
Kożedo, raniąc kilkunastu spo 
śród nich.

Pełna lista 
nagród
w Czechosłowackim 
Konkursie F ilm owym  
„K u rie ra “

KO M IS JA  konkursow a pod prze­
w odn ic tw em  Feliksa Ko landy, sze­
fa  Szczecińskiej Ekspozytury  Cen­
t r a l i  W yna jm u  F ilm ó w  u s ta liła  na  
stępu jącą ko le jność nagród za p ra ­
w id łow e rozw iązania w  Czechosło­
w ack im  K o nku rs ie  F ilm o w ym  „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego“ .

1. R oza lia K O W ALSK A (teczka), 
2. Zdzisława P IE T R ZY K  (serw ie o- 
b iadow y), 3. Rom an ŁA G O W SK I 
(to reb ka ).

Adresy zdobywców pierw szych na 
gród og łos iliśm y  ju ż  w  d n iu  wczo­
ra jszym  łączn ie z b rzm ien ie m  pra 
w id łow ych  rozw iązań. A  o to  Zdo­
byw cy pozosta łych nagród.

NAGRODY 4—9
4. Im b ry k  e le k tryczny  zdoby ła  M a 

r ia  ŻYW OT z  u l .  GajoweJ w  G u . 
m leńcach. 5. C za jn ik  e le k tryczny  
—  Helena W ŁO D AR C ZYK z  a l. Pia 
stów. 6. O łów ek au to m a tyczn y  —  
Bolesław’ G U Z IK  z u l. B o i. śm ia łe  
go. 7. P iłk a  do s ia tk i — Eugeniusz 
SCHNIE® z u l.  K rzyw oustego. 8. 
Płaszcz kąp ie low y —  M aria  REGIEO 
ze Szczecinka, zam. p rzy  a l. M. 
Buczka. 9. R ękaw iczk i skórzane Ma 
r ia  M IED Z IŃ SK A z u l D ubois

NAGRODY 10 do 30 (K S IĄ Ż K I) 
o trzym u ją :

Sabina W OLSKA z u l.  K o p e rn i­
ka, K rys tyn a  R A IŃ S K A  ze Z du no­
w a  Z. M AZU R E K z u l. Jarow ita , 
Zdzisław  W ILG O SIE W IC Z z  R a ta j­
czaka, Zdz. SANOCKA z u l. R ey­
m on ta , L . G A JEW S KI z u l. Boh. 
G e tta  Warszawskiego, W ład. K O R ­
D EC K I z u l.  Malczewskiego, H enryk 
C IE Ś LIK  z u l. O s tra w ick ie j. Ja­
nusz K O T L IŃ S K I z u l.  R eym onta , 
R. HE1NKE ze S targa rdu u l. Pom or 
ska, H o rs t E C IILER T z  u l .  C egiel­
skiego, Kaz. SZOPA z  u l. Grzego­
rza z Sanoka, J . KO BAS z a l. Bucz 
ka , D an uta  GĄSIOROW SKA z u l Ga 
jo w e j na Gum leńeach, Edm und K O  
W A LS K I z a l. A rm ii  Czerwonej, He

po lsk ie j, R eg ina ld  H A L IC K I z u l. 
O krzei, Jan R O ZW A D A z a l. P ia­
stów, B o gu m iła  GAZDOW ICZ z 
W ie lkop o lsk ie j i  Janusz KO STE. 
W IC Z z u l. P o tu lick leJ .

N AGRODY 31 do 35 (PODWÓJNE 
ABONAM ENTY DO K IN )  o trzym u ­
ją

K a z im ie ra  GAC z  GajoweJ, Ze. 
non H O R W A TT z Jedn. Narodowej, 
Jerzy PR U C HN IAK z u l. K a p ita ń ­
sk ie j, D an uta  M IK O Ł A JC Z A K  z u l. 
M ałachowskiego w  S łupsku. K az i 
m ie rz  Ż ELAZEK z u l. M azurskie j.

NAGRODY 36 do 45 (POJEDYN­
CZE ABONAM ENTY DO K IN )  zdo 
b y li:

Edm und K O M O R N IC ZAK z u l. 
ś ląsk ie j, H a lin a  SKARUS z u l. 
W ięckow skiego, Barbara SADOW ­
SK A z Boh. G etta. S te fa n  W IC lE - 
JEW SK I z Krzyw oustego, Boi. 
K W IA T K O W S K I z a l. P iastów, A l. 
b ln  KS IEŻO P O LS KI z u l.  Ło k ie tka , 
Ju lia n  M IC H A ŁO W IC Z z  a l M . 
Buczka, F r . AD A M C ZY K  z  U l. W ie j 
sk ie j, Ryszard K U B A C K I z u l. 
G rzem ińsk ie j 1 W acław  Z AR ZYC KI 
z u l.  W yspiańskiego.

ROZD AN IE NAGRÓD nastąpi W 
R ed akc ji „K u r ie ra  Szczecińskiego“  
w  następnym  tyg o d n iu . Na razie — 
zdobyte nagrody og lądam y jeszcze 
na wystaw ie w  szczecińskiej „M a - 
scocie“ . D ok ła dn y  te rm in  podam y 
w  „K u r ie rz e “  w  num erze z następ­
n e j n ie dz ie li. Zam iejscow ym  nagro 
dy prześlem y pocztą.

«
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Z podróży do ZSRR Doroto Kluszyńska

Moskwa urzeka
jak młoda dziewczyna
AUTOKAR wiozący delegację polską 

IM
........ ..... .........  ̂ _ mknie ulicami dzielnie , slugowe. Mały przy-

^•Moskwy. Obrazy zmieniają się jak w kalejdoskopie. Oto kład: podczas pobytu w
szerokie arterie w centrum miasta ze sznurami wspaniałych Moskwie zepsuł mi się zegarek, 
gmachów, oto pałac Gorkiego, oto fontanny i rozległe skwery Spółdzielnia naprawiła mi go w 
na pl. Puszkina, oto puszysta zieleń ogromnych, pięknych ciągu, jednej godziny, 
parków, oto masywy słynnych moskiewskich wysokościowców 
urzekających lekkością lin ii architektonicznych. DO TEATRU

„Pod złotym 
orłem“
Jarosława Gałana
Gościnne występy 
Rosyjskiego Teatru 
Dramatycznego 
w Szczecinie

Z a p r e z e n t o w a n a  węzo
*-* ra j publiczności szczecin 

skiej sztuka Jarosława Gała­
na „Pod złotym orłem”  przeno 
si widza do niemieckiego mia­
steczka w  amerykańskiej stre 
fie okupacyjnej. Znajduje się 
tam obóz przesiedlonych, któ 
rych jedynym pragnieniem 
jest powrót do kraju.

Sztuka pokazuje nikczem- 
ność amerykańskich gangste­
rów—-okupantów, usiłujących 
przeszkodzić ludziom radziec 
kim w  powrocie do ojczyzny. 
Obywatel radziecki Andrzej 
Makarów, który stanął na cze 
le ruchu o powrót do ZSRR i 
stara się doręczyć misji ra­
dzieckiej w , Niemczech listę 
osób, pragnących powrotu do 
kraju, zostaje oskarżony o za 
bójstwo Anny Robczak — ra­
dzieckiej dziewczyny, którą ko 
chał. Zamordował ją za wie­
dzą władz amerykańskich, bia 
łogwardzista Bielin, mszcząc 
się z powodu zawiedzionej mi­
łości.
lUfAKAROW, który nie zga- 

dza się na żądanie majora 
' amerykańskiego Fetersona pod 
pisania oświadczenia zrzekają 
cego się powrotu do ojczyzny, 
zostaje stracony na godzinę 
przed przybyciem m isji ra­
dzieckiej i wyzwoleniem znaj 
dujących się w obozie ludzi.

I. i.  B IRIULIN w roli Ma 
karowa i E. N. SOKUROWA 
w roli Anny stworzyli po­
stacie oddające z niezwykłą 
prawdą szlachetność i mę­
stwo radzieckiego człowieka 
i jego wielkie umiłowanie 
ojczyzny.

G. N. ZURMUCHTASZWT 
L I w’ roli majora Petersona 
i  N. I. MURAWIEW w roli 
Fiubera z wielkim realiz­
mem stworzyli typy nieco- 
fająoych się przed niczym 
gangsterów, przedstawicieli 
amerykańskiego stylu życia, 
wyznawców ideologii dolaro 
wej.

Mistrzowsko odegrane by 
ły role zdrajców ojczyzny 
Arkadiego Belina (K. K. IM 
MON EN) i Cupowicza (W. 
A. LINDKOWSKI).

Na wysokim poziomie i 
przekonywująco odtworzone 
były również role m. inn. 
Normy Fansi (SZMIELE- 
\VA), .»orucznika Bantly, 
(ZIMOWIEC) Frau MUeh 
(W. MIEDWIEJEWA).

Na specjalne podkreślenie 
zasługuje staranna reżyseria 
sztuki A. P. Glekowa i E. P. 
Pol owce w a.

PUBLICZNOŚĆ szczecińska, 
jak poprzednie przedstawie­
nia, i  ten spektal Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego -przyję 
ia z wielkim entuzjazmem, wy 
wołając artystów radzieckich 
i manifestując niezłomną przy 
jaźń polsko - radziecką.

Sztukę „Pod złotym orłem” 
ujrzymy poraź drugi 7 czerw-

V\7 IECZOREM gdy Moskwa 
’ ’  rozfKr a j o b r a z  zmienia się

znowu. Jesteśmy na dale- » » rozjarza się morzem świa- 
kich peryferiach siedmiomilio- teł. ludzie zdążają do kin i tea- 
nowego miasta — stolicy Kra- ttów. Teatry (niezrównane mos 
ju Rad. Tu i ówdzie migają tu- kiewskie teatry!) należą do naj 
nele wąskich uliczek i drewnia ulubieńszych rozrywek stolicy 
ne domki — pozostałość daw- ZSRR. Mimo, że sale teatralne 
nej starej Moskwy, odległe posiadają często pę kilka tysię 
wspomnienie ponuiych car- Cy miejsc, bilety trzeba zama- 
skich czasów, które zmiotła z wlać czasem na kilka miesięcy 
(kart historii rzeczywistość niprzód.
Wielkiego Października. . ,

Na jednym z takich przed- Po przedstawieniach i sean- 
mieść. gdzie przed trzydziestu sach filmowych, publiczność od 
czterema laty gnieździły się w wiedza tłumnie restauracje, 
nędznych lepiankach chłopskie Moskwa lubi i umie bawić się 
rodziny, wyrasta obecnie kom- dobrze j  kulturalnie.
płeks gmachów Uniwersytetu , , , , . , ___
Moskiewskiego. Wokół budyń- Wsrod drobnych sPra'?. ‘-to­
ków uczelni, na przestrzeni ru uderzają, jedna jest napraw-
kijkudziesięciu hektarów, bry- oe zachwycająca ■¿dumtewa ą 
gady robotnicze zakładają kwa ca. Moskwa to bezwątp ema 
tery olbrzymiego ogrodu bota- najczystsze m ias to  na świec e, 
nicznego. Wiatr szumi w liś- Zwiedzałam moskiewskie mu- 
ciach wysokich drzew. Prze- zea. pa^ce kultury, byłam w 
wodnik wyjaśnia, że te 30-let- teatrach, kinach, jeździłam

wiem zaledwie przed rokiem. 

RUCH OLBRZYMI

re kocha się od pierwszego wej 
rżenia.

Me o lb r^m y są beniaminkami metro, widziałam ulice Moskwy 
ogrodu. Przesadzono je tu bo- nieomal o każdej porze dmau 

- - - . . .  nocy, oglądałam wraz ze sto­
ma tysiącami widzów mecz p ił- 
k i nożnej na największym sta­
dionie Związku Radzieckiego i 

F l  WUGODZINNA podróż do n^ zie- dosłownie nigdzie me 
L *  biega końca. Pełni wrażeń widziałam skrawka papieru, pu 
i zachwytu, wysiadamy przed dełka po lu. {¡¡®"
hotelem, w którym zatrzymała dopałkow lezących na tiotua 
się nasza delegacja. rze- lub Posadzce-

Po krótkim wypoczynku wy- Moskwa urzeka jak młoda 
chodzę znowu na ulice miasta, dziewczyna. Jest piękna i osza- 
Ruch olbrzymi. Szerokimi, wy- łamiająca. j est  jednocześnie 
godnymi chodnikami przelewa w.-panja}a i  potężna. Jest trium 
się radosny, rozgwarzony tłum feKi architektury zwycięskiego 
przechodniów. Jezdniami mknie S0Cj aijzmu. Jest miastem naj- 
nieprzerwana rzeka pojazdów, czarewniejszym na święcie, któ

Arterie posiadają p r z e c ię tn ie ........................
60 m. szerokości, jednak przej­
ście przez zatłoczone autami, 
autobusami, ciężarówkami u li­
ce nie nastręcza nikomu żadne­
go kłopotu. Przechodzi się je­
dynie na skrzyżowaniach.

Kilkuletnie dzieci bez opieki 
starszych przechodzą swobod­
nie między pojazdami, wesoło 
uśmiechając się do kierowców.

Moskwiczanki ubierają się 
barwnie, z pełną prostoty ele­
gancją. długie włosy świecą 
tryumfy. Warkocze upięte wo­
kół głowy, lub zwinięte w wę­
zeł na karku, stanowią najmod 
niejsze fryzury. Warkocze zwią 
zane granatowymi wstążkami i 
ciemne sukienki z przepisowy­
mi fartuszkami — to nieodzow­
ny mundur każdej uczennicy.

Olbrzymie, wspaniałe maga­
zyny handlowe z przebogatym 
asortymentem towarów są 
przez cały dzień przepełnione.
Ekspedienci i ekspedientki ce­
lu ją w uprzejmości. Nikt z ku­
pujących nie czeka dłużej niż 
2, 3 min. Obsłużony jest natych 
miast, niezwykle grzecznie i  u- 
przejjnie.

Na szczególne uznanie zasłu­
gują wszelkiego rodzaju spół-

Afi‘RAS -  ciszący dawniej 
nad ¡drzwiami komnaty królew­
skie}", na Wawelu z literami Zyg 
tnunka Augusta na piersiach orla 
jest częścią bezcennych skar­
bów narodowych, niszczejących 
w Kanadzie.

U’ TECH Ni KUM BUDÓW i.  I- 
\  YM ia Szczecinie (ul. Unista- 
wy .32/34) otwarto wystawę ilu­
strującą przy pomocy ekspona­
tów. zdjęć, planów, projektów t 
wykresów bogaty dorobek przu- 
szlych techników budowlanych 
Uczniowie trzech wydziałów Tech 
i ikum wystawUi swoje najlepsze 
prace z całorocznego okresu nau 
ki. Wystawa otwarta jest od gr. 
dżiny 8 do 20.

SZCZERBIEC, miecz korona­
cyjny królóiu pilskich, tedną z 
najstarszych i ( najcenniejszych 
polskich pamiąiOk historycznych 
wywieziono w 1989 roku za gra­
nicę kraju, by uchronić go przed 
giabieżą hitlerowską. Po wojnie 
nie wrócił do Polski, bo emigra­
cyjny „polski rząd" londyński w 
zmowie z rządem ' kanadyjskim 
odmówił zwrotu narodowi pol­
skiemu tej pamiątki.

Powyżej rękojeść Szczerbca, 
ongiś rękojeść miecza króla Wla 
dyslawa Łokietka.

PARKI ?' zieleńce Szczecina. «- 
trzymały już na okres lata, dru­
gą dużą zmianę pięknych kwia­
tów i sadzonek. Na zdjęciu sa­
dzenie kann na pl. Rokossow­
skiego.

Pokazy drużyn sanitarnych 
iilm yPogadanki

zainaugurują iv Tydzień Zdrowia
I V TYDZIEŃ ZDROWIA, który trwać będzie od 8 do 15 cjalne dodatki o szkoleniu sa- 

czerwca ma na celu upowszechnienie i pogłębienie z» nitarńym i działalności dru- 
sad higieny osobistej i zbiorowej, zaktywizowanie żyn ^sanitarnych, 

społeczeństwa w walce z chorobami zakaźnymi, w walce o 
zdrowie narodu, propagowanie masowego szkolenia sanitar­
nego i utworzenie społecznych drużyn i posterunków PCK.
TYDZIEŃ Zdrowia zapozna mówienie, w którym podsu- 

nas jednocześnie z osiągnięcia muje osiągnięcia działalności 
mi Służby Zdrowia Polski Lu- PCK i służby zdrowia w Szcze

............................cjnie.
W niedzielę 8 bm. Tydzień 

Zdrowia zainaugurują akade­
mie w zakładach pracy, insty­
tucjach i  szkołach.

dowej i przodującej na świecie 
radzieckiej służby zdrowia.

7 bm. — w przeddzień ty­
godnia, w godzinach popołud­
niowych wiceprzew. zarz. okr. 
PCK i  kier. Wydz. Zdrowia Centralna uroczystość w

K A R O L SZPALSKI

Z G R A N A  P A C Z K A
POKPILEM kiedyś z naczelnika.

Ze w biurze źle z kadrami jest.
Jakiś bumelant wiersz przeczyta!
I facet uśmiał się do łez.
Wykpiłem w' wierszu raz pijaka.
Ze co dzień pije gość za dwóch —
Co przeczytawszy biurokrata 
Ze śmiechu trzymał się za brzuch.
Gdym znowu w bumelanta rąbnął,
Że szkodnik z niego, tudzież leń —
Naczelnik z wierszem tym podobno 
Chodził i śmiał się cały dzień.
Plotkarską sitwę, kpiącą nutką 
Wyśmiałem, że wciąż szerzy męt,

. A pijak krztusząc się złą wódką 
Ze śmiechu byłby niemal pękł.
Gdym znów uderzył w biurokrację,
Ze trzeba hydrze urwać łeb.
Wszyscy krzyknęli: „Ten ma rac-ję!"
Smlal się bumelant, pijak, kiep!...
I tak to w durnia uderzając.
Pocieszam szajkę innych kpów,
Którzy przeróżne wady mając —
Nie widzą własnych, mętnych łbów!

WRN — dr Wiktor Lackorzyń Szczecinie odbędzie się w 
ski, wygłosi przez radio prze- Przychodni Specjalistycznej.

na której zostaną odznaczeni 
i  otrzymają dyplomy uznania 
wybitni aktywiści PCK i szcze 
cińskiej służby zdrowia.

Po akademii — na $1. Żoł­
nierza przy pomniku Wdzięcz­
ności nastąpi złożenie wień­
ców. a następnie kilkutysięcz 
na rzesza pracowników Służ­
by Zdrowia, młodzieży szkol-

Państwowa Szkoła Pielęg­
niarska i szkoły felczerskie 
urządzają w Tygodniu Zdro 
wia „Dni drzwi otwartych” , 
na których młodzież i  społe­
czeństwo miasta będzie mia 
ło możność zapoznać się z 
nauką i pracą przyszłych 
pracowników zdrowia. W 
dniu 15 bm. na pl. Rokos­
sowskiego nastąpi otwarcie 
■wystawy przeciwgruźliczej.

Kilkuset studentów PAM-u, 
uczniów szkół felczerskieh i 
pielęgniarskich w 300 za­
kładach pracy Szczecina, in ­
stytucjach i szkołach wygła 
szać będą prelekcje i  poga­
danki. W każdej szkole, za­
kładzie pracy i instytucji 
przygotowano już specjalne 
gazetki ścienne i  foto - ga­
zetki. Radiowęzły nadawać 
będą specjalne audycje. 
Podobne odczyty i  imprezy 

odbędą się we wszystkich mia
nej. pielęgniarek oraz uczniów Stach powiatowych Pomorza 
szkół felczerskieh, młodzieży Zachodniego. Częsc studentów 
akademickiej przemaszeruje PAM-u i aktywistów PCK 
nrzez miasto wyruszy także z prelekcjamiprzez miasto. do sp6łdzielni produkcyjnych.

Dr  . . D , , 7 A „ r ł  PGR-ów i gromad wiejskich
LA SPOPULARYZOWA- osiągnięciach naszej służby 
NIA wsrod społeczeństwa zd £  j  działalności PCK. W 

szczecińskiego form . pracy każdym powiecie woj. szcze- 
ni cińskiego zostanie otwarty od 

— 10 nowych posterunków
PCK i służby zdrowa dnia 
8. 12 i 15 bm. w kilkunastu 
punktach miasta odbędą się 
pokazy zręczności społecznych 
posterunków sanitarnych i 
drużyn. Zarząd Okręgu PCK 
zorganizuje w pobliżu punk­
tów pokazów sprawności rów­
nież w Tygodniu Zdrowia 6 
stoisk propagujących masowe 
szkolenie PCK z kolportażem 
książek i czasopism służby 
zdrowia. Przy każdym z ta­
kich punktów odbywać się 
będą krótkie prelekcje.

We wszystkich kinach sz,cze 
cińskich wyświetlane bęcł-

sanitarnych
kilkanaście
sanitarnych.

rozpocznie się 
nowych kursów 
(jrn)

Oszczędzaj metale nie­
żelazne. Miedź, cyna, alu­
minium, ołów — to podsta­
wowe surowce gospodarki 

spe' narodowej!

Z ak ła d y
gastronomiczne
lepiej obsłużą 
wczasowiczów
TVf ADMORSKIE miejscowo*

~ ści wczasowe z każdym 
dniem coraz bardziej zalud­
niają ludzie pracy z kopalń* 
hut, fabryk, budów i  różnych 
zakładów pracy, spragnieni 
odpoczynku. Na ich przyjęcie 
przygotowały się wszystkie do 
my wczasowe, zwracając szcze 
golną uwagę na zapewnienie 
przyjezdnym jak najlepszego 
wypoczynku, wystarczającego 
wyżywienia i  możność korzy­
stania z różnych rozrywek. 
Nie zapomniano także i o wy­
cieczkowiczach. W Między­
zdrojach — największym sku 
pisku wczasowiczów' zakłady 
gastronomiczne uruchomiły 
już cztery placówki żywienia 
zbiorowego, a dwie dalsze ot­
warte będą w drugiej połowie 
czerwca. Dwa bary mleczne 
oprócz sprzedaży lodów na 
miejscu prowadzić będą ob- 
nośną sprzedaż ..Pingwinów’* 
na plażach i miejscach roz­
rywkowych. Także w Świno­
ujściu otwarto już cztery za* 
kłady gastronomiczne.

Do zaopatrzenia wczasowi^ 
czów przygotowały się także 
Kolejowe Zakłady Gastrono­
miczne. Bufety dworcowe w 
Międzyzdrojach. Odrae, Wyso 
kięj Kamieńskiej i w innych 
miejscowościach wczasowych' 
zostrd”  r-zeriawlone ze spv*Q 
dąży bulelowej na barową.

Ł
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C H CIAŁA BYM  wiedzieć — 
pisze S am otn ica S. M . — czy 
nasi przodkow ie z czasów 
kołodz ie ja  Piasta zn a li ka ­
lendarz, czy d z ie lil i  ro k  na 
m iesiące, czy o d różn ia li ro k  
słoneczny?

NA W SZYSTK IE  te  p y ta . 
n ia , droga C zyte ln iczko, m o 
żerny odpowiedzieć: Tak,
zna li ka lendarz, zn a li m ie ­
siąc i  zn a li ro k  s łoneczny.

N azwy m iesięcy są p rapo l­
skie. T y lko  m arzec i  m a j po 
chodzą z łac in y . A le z po­
rów naw czych stud iów  języ 
kow ych w yn ika , że m arzec 
zw ał się da w nie j brzezień 
(okres do byw ania  soku z 
b rzóz), a m a j zw ał się t ra .  
w ień  (od  tra w  n a  p a s tw i­
sku).

M iesiące liczono wed ług 
księżyca, od no w iu  do n o ­
w iu . Ponieważ m iesiąc księ 
życowy je s t k ró tszy  od je d ­
ne j dw unaste j roku , m usia­
no co pewien czas w yró w ny­
w ać rachubę przez wstaw ię 
n ie  dodatkowego miesiąca. 
T a k i nadprogram ow y m ie ­
siąc zw al się p rzyb y tn ik icm .

W racając do nazw  przyp o  
m n ijm y  sobie, że kw iecień 
pochodzi od p ierwszych kw ia  
łó w  w iosennych, czerwiec 
od zb io ru  poczw arek czerw­
ca (k tó ry m i fa rbow ano tk a ­
n in y ) ,  lip ie c  od k w itn ie n ia  
l ip , w rzesień od w rzosu, s ier 
p ie ń  od żn iw  p rzy  pom ocy 
sierpów, grudzień od  z iem i 
zm arzn ię te j na  grudę. L is to  
pad sam się tłum a czy, paź­
dz ie rn ik  o trzym a ł nazwę od 
paździerzy ln ia nych , a lu ty  
je s t zw yk łym  p rz y m io tn i­
k iem . Jedynie styczeń spra­
w ia  nam  k ło p o t, jego nazwa 
n ie  je s t  w y jaśn io na .

I  N A  ZAKOŃCZENIE zapa 
m ię ta jm y , że w  Odrach na 
Pom orzu (pow , cho jeń sk i) 
p rze trw a ło  do dziś przedh i­
storyczne obserw atorium  a- 
stronom iczne. Składa się 
ono z kręgów  kam ien nych  
ustaw ionych w  te n  sposób, 
że połączenie głazów w ska­
zu je  p u n k t wschodu słoń­
ca w  d n iu  22 czerwca, a l i ­
n ia  łącząca inn e ' g łazy ozna­
cza wschód słońca w  dn iu  
21 g ru dn ia . Jest to  p rzyp u­
szczalnie na jstarsza pracow 
n ia  astronom iczna na  z ie­
m ia ch  po lsk ich .

PODANE w yże j w iadom oś­
c i zaczerpnęliśm y z doku­
m e n ta ln e j pracy p ro f. Józe­
fa  Kostrzew skiego „K u ltu r a  
prapo lska“  (w yd . In s ty tu tu  
Zachodniego, Poznań 1949).

Moskiewski Dom Pionierów
i jego wychowankowie

A lIE S ZK A N C Y  Moskwy dobrze znaj'ą biały pałacyk 
J.VImieszczący się w centrum stolicy przy cichej uliczce 

Stopani. Do późnego wieczora sale, laboratoria i studia 
miejskiego Domu Pionierów zapełniają tłumy dziatwy. W  
ciągu siedemnastu lat istnienia Domu j przewinęło się tu 
przeszło 50 tysięcy dzieci z różnego Rodzaju kółek samo­
kształceniowych, a setki tysięcy — oglądało spektakle, słu 
chało prelekcji i odczytów.

W Domu Pionierów dzieci otoczone są troskliwą opieką 
pedagogów, którzy rozumnie i umiejętnie wychowują przy­
szłych budowniczych kraju.

Miejski Dom Pionierów w Moskwie, jeden spośród 
1269 Domów istniejących na terenie Związku Radzieckiego, 
wychował już wielu wybitnych obywateli.

Wykorzystanie 
mikrobów 

ł użyźniania
globy
POW SZECHNIE w iadom o, że gle 

ba w ycze rpu je  się po każdych 
zb io rach i  że zasila się ją  rozm a ity  
m i naw ozam i ja k  azot. potas czy 
fo s fo r. M etrow a w arstw a gleby na 
pow ierzchn i Jednego he k ta ra  zawie 
ra  w ie lk ie  ilo śc i po tasu w  stanie 
n a tu ra ln ym , k tó re , na  ty m  odc inku 
w ystarczy łyby roś lino m  na  tysiące 
la t .  Jedftak potas będący zasadni­
czą składow ą częścią g leby n ie  je s t 
asym ilow any przez roś liny . G rupa 
uczonych radzieckich zna lazła w  
glebie m ik ro b y  posiadające zdo l­
ność rozk ładan ia  krzem ianów  a lu ­
m in io w ych  i  w yzw alan ia  potasu. 
Uczeni o trz y m a li następn ie czystą 
k u ltu rę  ty c h  m ik ro bó w  i  doszli do 
w niosku, że m ik ro b y  krzem ianow e 
wydzie lone z g leby m ożna przenieść 
ta n i. gdzie ic h  n ie  m a —  zam iast 
nawozów potasowych. Przed sie 
w em  wprowadza się do g leby m i 
k ro b y  krzem ianow e lu b  zaraża się 
n im i nasiona.

Dośw iadczenia z bawełną i  ja rą  
pszenicą dow iod ły, że stosowanie 
k u l tu r y  m ikrobów  krzem ianow ych 
podnosi p lo ny  w  o w ie le w iększym  
s to p n iu  n iż  zasilanie g leby pota. 
sem, przy czym  na  jed en  he k ta r za 
siewów trzeba w prow adzić  do gle­
b y  zaledwie ćw ierć gram a m ik ro , 
bów.

Na pewno go znasz
NA PEWNO ich znacie. P. S. Mimo użycia rodzaju 

Przychodzą do Was z mi- męskiego w powyższym felieto- 
łym uśmiechem, lub z zatro- n -e niniejszym komunikujemy,

*  —  » * ;— ■»7*
toią o tym i o owym, jakby ni* czonych pieniędzy, jest row- 
gdy nic. A potem nagle pada nież chorobą kobiecą, 
takie zdanie:

— Pożycz 20 zł. Oddam ci 
jutro, a najdalej pierwszego.

Pożyczasz, bo to przecież 
ludzka rzecz. M ija jutro, mija 
pierwszy, drugi pierwszy, trzeci 
pierwszy. Stoisz za nim w kos 
lejce podczas wypłaty, a on 
,nic. Wesoły jak szczygiełek, o 
‘niczym nie pamięta, czasem 
nawet nazajutrz pokazuje ci 
nowy wazonik, kupiony za 20 
zł. 1 nic.

Ty nic nie mówisz i  on nic 
nie mówi. Ty nie mówisz, bo 
ci wstyd, n on nie mówi, bo 
mu nie wstyd.

A mógłby przecież przyjść i 
powiedzieć:

— Jestem ci winien forsę. 
Czy możesz jeszcze trochę za­
czekać?

Ale taki nie przyjdzie. Bo 
udaje, że nie pamięta. A ty 
wiesz, że równocześnie na głup 
stwa wydaje te pieniądze.

A ciebie diabli biorą. Bo wi‘ 
dzisz, że nie tylko straciłeś paw 
rę złotych, ale także zaufanie 
do kolegi.

Niniejszym załączamy prze­
pis na rozmowę z niesolidnym 
dłużnikiem:

Pytanie: — Czy możesz mi
pożyczyć 20 zł?

Odpowiedź: — Nie mam
przy sobie.

Pytanie: — A w domu?, j
Odpowiedź: — Dziękuję, j

wszyscy zdrowi. \|
Dzisiejszy felieton ma war­

tość ściśle ( żytkową. Jeśli ktoś 
się krępuje t nie chce przy* 
pomnieć znajomemu o oddaniu 
długu, niech nic nie mówi. tyh 
ko wręczy dłużnikowi dzisiej* 
szy „ Kurier”  z zakreślonym 
tytułem „Na pewno go znasz”.

JAN LUDWICKI

■ V /

Bez słów

M IKO ŁAJ CZIK IR IE W  — 
PRZODUJĄCY TOKARZ

Y U  DZIECIŃSTWIE Mikoła- 
' ’  ja Czikiriewa nie było 

nic niezwykłego. Lubił grać w 
piłkę nożną, jak inni chłopcy, 
dużo czytał i  często odwiedzał 
Dom Pionierów. Spotkania z 
wybitnymi ludźmi, bogato za­
opatrzona biblioteka pozosta­
w iły  trwały ślad w jego wspo 
mnieniach.

Beztroskie dzieciństwo przer 
wała wojna 1941 r. Ojciec po­
szedł na front, a 14 -  letni pi o 
nier Mikołaj zgłosił się do Mo 
skiewskiej Fabryki Budowy 
Maszyn im. Ordżonikidze. Wy 
szkolony przez mistrza Andrze 
ja Gonczarowa, w niedługim 
czasie został doskonałym to­
karzem. Jeszcze podczas woj­
ny Mikołaj wraz ze swym 
ptrzyjacielem Jerzym Dziko-' 
wem przeszedł na szybkościo­
we metody skrawania metali. 
Młodzi przyjaciele podjęli 
współzawodnictwo, szybko o- 
siągnęli wspaniałe rezultaty, 
wykonując podczas jednej 
zmiany 70 — 80 norm. Zyska 
ło to im zasłużoną sławę, a 
wkrótce otrzymali wysokie 
odznaczenie — Nagrodę Sta­
linowską.

— „Pamiętam nasze spot­
kanie ze stachanowcami w 
moskiewskim Domu Pionie­
rów — opowiada Czikiriew.
— My, pionierzy, uczyliśmy 
się od nich miłości ojczyzny 
i  pracy”.

KONSTRUKTOR  
SERGIUSZ M A L IK

V [ A biurku leży * teczka ze 
1 '  starymi wycinkami z ga­

zet: „Dwunastoletni wynalaz- 
", „Nowy rekord światowy 

pioniera - modelarza Malika” , 
„Rekordzista świata -  pioniec 
Malik”  itd.

Sergiusz Malik — kierow­
nik jednego z oddziałów Cen­
tralnego Laboratorium Mode­
larstwa Samolotowego — prze 
gląda pożółkłe gazety.

— W Domu Pionierów nau­
czono mnie kochać technikę i 
awiację — mówi Malil?.

Wielka Wojna wytrąciła Ma 
lika z normalnego biegu ży­
cia. Wstąpił do A rm ii Radziec 
kiej, przeszedł kampanię wo­
jenną aż do Berlina jako sier 
żant artylerii, zdobywając or­
der „Czerwonej Gwiazdy” .

Po wojnie Malik wrócił do 
ulubionego zajęcia. Obecnie 
pracuje nad konstrukcją sa­
molotu, kierowanego za porno 
cą fal radiowych.

SPORTSMENKA 
ALEKSANDRA CZUDINA

A l e k s a n d r a  została^przy 
jęta do Domu Pionierów 

jako uczennica drugiej klasy. 
Przez dziewięć la t pracowała 

zespołach sportowych. Obec 
nie Czudina jest rekordzistką 
ZSRR w wielu konkurencjach 
lekkoatletyki.

...W dużym, zalanym słoń­
cem pokoju stoją dwie osz­
klone szafy. W jednej miesz­
czą się odznaczenia sportowe 
i nagrody. Czudina ma ponad 
40 złotych medali za rekordy 
w  ZSRR i około 30 medali 
zdobytych w  turniejach mię­
dzynarodowych. W drugiej 
szafie mieści się księgozbiór 
— z dziedziny literatury, tea­
tru i sztuki.

— Podczas pobytu w Pa­
ryżu rozmawiałam z pew­
nym inżynierem o malar­
stwie. — opowiada Aleksan­
dra Czudina. — Żegnając się 
ze mną inżynier zauważył 
ze zdziwieniem: „Słyszałem 
Pani wystąpienie przed ro­
botnikami. Pani, córka ro­
botnicy, podczas wojny by­
ła szoferem, a obecnie jest 
sportsmenką. Skąd więc Pa

ni tak dobrze zna się na 
sztuce?”

— Rozmowie naszej przy 
siuchiwali się robotnicy 
francuscy. Opowiedziałam 
inżynierowi o swym dzie­
ciństwie, o tym że w  Domu 
Pionierów spotykałam się z 
wybitnymi uczonymi, pisa­
rzami i  artystami, że by­
łam uczestniczką kółek ar­
tystycznych. Nie wiem, czy 
zrozumiał mnie stary inży­
nier francuski, ale robotni­
cy zrozumieli na pewno.

ARCYMISTRZ W. SMYSŁOW

Y\7 ASYL Smysłow, arcy- 
’ v mistrz szachowy, gra w 

szachy od szóstego roku ży­
cia. Jako uczeń szkoły śred­
niej zapisał się do kółka sza­
chistów w Moskiewskim Do­
mu Pionierów. W czternastym 
roku życia zdobył już mi­
strzostwo swego rejonu.

— Dom Pionierów był dla 
mnie, jako dla początkujące­
go szachisty, wspaniałą szko­
łą — mówi Smysłow.

Arcymistrza spotkaliśmy w 
Domu Pionierów. Rozgrywał 
właśnie partię z uczniem szó­
stej klasy, Włodziem Sori- 
nem członkiem sekcji szachi­
stów...

opr. J. B.

m AM ŚjrnK a i

Ha wczasy -  po zdrowie
„...PO CIĘŻKIEJ chorobie 

zostałem skierowany do sana­
torium w Kudowie—Zdroju. 
Jestem pełen uznania dla punk 
tu rozdzielczego, który formal 
ności załatwił w pięć minut.

W sanato­
rium nr 5 spot 
kałem robotni­
ka z PGR w 
Stargardzie. 
Trzy tygodnie 
już się leczę. 
Lekarz opie­
kuje się nami 
i  interesuje 

się każdym cho 
rym, nie tylko 
od strony le- 

prawdziwie po 
ojcowsku. Siostry nasze, pa­
nie Ewa i  Magdalena, mogą, 
służyć przykładem innym sio­
strom. Również kierownik sa­
natorium p. ¡Grad uprzyjemnia 
nann pobyt, wychodząc ze słusz 
nego założenia, że dobry na­
strój i  dobre samopoczucie po 
magają w leczeniu. Otrzymu­
jemy wszyscy nasze”  gazety, 
tak więc dla nas szczecinian 
przychodzą tu egzemplarze 
„ K u rie ra D z ię k i tak troskli­
wej opiece spodziewam się szyb

o d m m ti& c ly J -mmmm
ZO FIA  K O B IA ŁK O  1 H A L IN A  

O Ć W lEJA: Proszą Panie o zm ianę 
godzin re je s tra c ji do d r  D orożyń- 
skiego w  P rzycho dn i S pecja listycz­
ne j p rzy  A l.  W ojska Polskiego 63. 
Ze względu na szczup ły personel 
n ie  je s t to  m ożliw e .

P anu N. P. z  u lic y  ś ląsk ie j odpo 
w iadam y, że lam p y  są ju ż  częścią 
wo naprawione.

C zyte ln ikom , k tó rz y  p isa li o  b ru  
dach 1 niezam aiowanych okn ach w 
Przychodn i, w y jaśn ia m y, że okna 
są zasłonięte w zględn ie zam alow a. 
ne. K ie ro w n ic tw o  P rzycho dn i ro b i 
w szystko  aby u trzym ać  czystość, 
n ie  zawsze się to  udaje , gdyż n ie raz 
cho rzy odw iedzający P rzychodn ię 
p lu ją  na  podłogę i  rzuca ją  n ie do ­
p a łk i papierosów. Sam i w ięc d b a j­
m y  o czystość. (519-462-d)

M IC H A Ł B . — śląska : P yta  Par. 
i le  na leży  się c u k ru  na k a r tk i I  
ka t. i na R.. a  otóż w  m a ju  na 
k a r tk i 1 ka t. w ydaw ano 1 kg, a 
na  k a rtk ę  R  a  65 dkg. W  następ­
n ych  m iesiącach na  I  k a t. 1,5 kg, 
na  R.a 1 kg. D okładne In fo rm a c je  
zna jdz ie  Pan w „K u r ie rz e  Szczeciń 
sk im  z dn ia  12.V.52. K ie ro w n ik

PRZEDSZO KLE N R  10: Porozu­
m ie liśm y się ze Spólnotą Zbieraczy 
odpadków  uży tkow ych. O dpadki, 
k tó re  posiadacie zostaną zabrane.

(719-d)

AN TO N I K O T W IC K I: Zażalenie 
Pańskie Jest zup e łn ie  słuszne. P ro ­
szę zw rócić się do W ydzia łu  Pracy 
1 P łacy w  G azow ni po  od b ió r p ie ­
niędzy. (699-d)

JAN BU R D A: Pisze Pan, że Jako 
zdem obilizow any żo łn ie rz  n ie  m a 
Pan m ieszkan ia. Po o trzym a n iu  wy 
jaśn ien ia  odpow iadam y, że na leży 
się zgłosić do W ojskow ej Kom endy 
R ejonow e j. Jeżeli Pan zna jak ie ś  
w olne m ieszkanie W K R  dopomoże 
P anu do uzyskania p rzyd z ia łu

(635-b)

A . O .: W  zw iązku ze śpiewem  
w ojska po godzin ie 22 zw róc iliśm y 
się z prośbą do Jed frostk i o zajęcie 
stanow iska w te j sprawie, Jednost­
ka  W ojskow a w y jaśn ia , iż  zostało 
kategoryczn ie  zab ron ione śpiewanie 
przez żo łn ie rzy  na u lica ch  m iasta 
ju ż  po godz. 21. (635-b)

M IK O Ł A J  BAUDER, Suchatówka 
k /T o ru n ia : Poda jem y P anu adres 
ks ięgam i za jm u ją ce j się w ysyłką 
książek i  podręczn ików  za zalicze­
n ie m : W ojew ódzka Księga rn ia  W y­
sy łkow a Szczecin, A l. W ojska P o l­
skiego 14. (737-b)

CZYTELNIC2JCE k tó ra  porusza 
sprawę przebyw ania dziecka w zakła 
dzie pracy, odpow iadam y, że dziew 
czynka, przebywa n ie  na te renie 
pracow ni, a w  b ib lio te ce za w iedzą 
k ie row n ic tw a  S p ó łd z ie ln i „S to la rz “  
L is ty  do nas k ie row ane po w inn y  
m ieć w yraźny podpis. (614-d)

PAN LU B O W IŃ S K I: Ż a li się Pan 
na „Śnieżkę“ , n ie  zupełn ie s łusznie. 
F ira n k i k u p i ł  Pan przed rok iem  
1950 i  jed na  z n ich  w is ia ła w  s ło­
necznym  okn ie . N ic  w ięc dziwnego, 
że się w  p ra n iu  podarła . Jeże li wy 
Jaśnienie „ś n ie ż k i“  Panu n ie  w y ­
starcza, proszę sprawę skierow ać do 
Sądu. (562.d)

RYSZARD  M A TU SZEK !  Euge­
n iusz SKOW RONEK: P ytac ie  Parto 
w ie o T ech n iku m  Ich tio log iczne  
Takiego T ech n iku m  w  Szczecinie 
n ie  m a. N atom iast C en tra lny  Za­
rząd R ybołów stw a Morskiego orga­
n izu je  wyższy ku rs  Ich tlo log lczny 
na okres w aka c ji. K o sz ty  ponosi 
CZRM. (717-d)

ZD ZISŁAW  K U B K A : W  poruszo­
ne j spraw ie  n ie  m a Pan ra c ji.  Sam 
Pan u t ru d n ia  pracę kasje row i 
PK O  przez n ie  u łożen ie  bankno­
tó w . Jeżeli chodzi o p rzy jm ow an ie  
w iększych w p ła t poza ko le jką , je s t 
t 0 n ie m o ż liw e , bo dowody w p ła t 
idą  przez lik w ld a tu rę  do  kasje ra , 
k tó ry  za ła tw ia  Je w ed ług ko le jn o ­
ści. ■» (606:d)

M A R IA N  G O Ł Ę B IO W S K I: Skarży 
się Pan na swego sąsiada, że za ją ł 
bezprawnie ogródek. Pan B ^ laszew  
sk i o trz y m a ł ko m isy jn e  zezw olen ie 
na zagrodzenie kaw a łka  podw órka, 
w  k tó rym  je s t ogródek. Jeża ll sled 
m iu  loka to ró w  zgodz iło  się, to  nie 
m a powodów do zm ia ny  s tanu i 
czy. (461-d)

H . SZ. f  in n i  m ieszkańcy u l. T ra u  
g u tta . — Przeprow adzono w yw iad 
społeczny. W ydzia ł Ośw iaty, Od­
d z ia ł O p ie k i nad D z ieckiem  podał 
w niosek do Sądu o ustanow ien ie 
ku ra to ra , k tó ry  za jm ie  się ch ło p ­
cem 1 d o p iln u je  by uczęszczał do 
szko ły . (172-b)

E M IL IA  ZDRO JEW SKA. — Mlesz 
ka pa n i ja ko  sub loka torka , 1 pode j 
rzewa, że główna lo ka to rka  żarnie, 
rza  Panią 1 rodzinę pozbaw ić poko­
ju ,  ponieważ chce „sprzedać“  m ie ­
szkanie in n e j osobie.

Zbada liśm y sprawę 1 stw ierdza­
m y . że z P a n i s tron y  zaszła tu  za­
sadnicza pom yłka . M ieszkanie, do 
k tó re go  zosta ła Pani p rzy ję ta  po­
czątkow o sama, a obecnie zam iesz­
k u je  w  p o k o ju  z rodz iną , jes t 
m ieszkan iem  s łużb ow ym , o k tó rym  
de cydu je  N IE  loka to rka , lecz in s ty  
tu c ja , k tó ra  m ieszkan iem  rozporzą 
dza. Skoro w ięc głów na loka to rka  
o t rz y m u je  m niejsze m ieszkanie 
służbowe, a je j  obecne m ieszkan ie 
zająć m a większa rodz ina , będzie 
P an i m usia ła  opuścić po kó j sub lo­
ka to rsk i. (535)

TOM ASZ SZA JKO W SKI w  Trze- 
bieży. _—  P ros ił Pan o pom oc wo- 
bec n ieporozum ień z obyw atelem , 
z k tó rym  zam ieszku je Pan w spó l­
n ie  w  jed n ym  dom u. Po zbadaniu 
spraw y okazu je  się, że P rezyd ium  
G m inn e j R ady go tow e je s t Panu 
p rzyd z ie lić  In ne  m ieszkanie, lecz 
Pan n ie  chce z tego skorzystać. 
W  ta k im  w yp a d ku  pozostają Panu 
ty lk o  dw ie d ro g i: a lb o  zgodzić się, 
a lb o  udać się do sądu pow iatow e­
go o roztrzygn lęc ie  sprawy. (536) 

ALEKSANDER LECH — Police. 
B ra k i w  zaopa trzen iu  w  sklepie 
P o licach zosta ły  usun ię te , a n ie  b y  
ły  spowodowane w in ą  obs ług i skle 
pu . Sklep m asarski je s t czynny 
dwa d n i w  ty g o d n iu  w  w yn iku  u- 
zgodn ien ia z PRN. Jeże li m ieszkań 
cy uw ażają to  za n iewystarczające, 
w in n i w ystąp ić  z  w n iosk iem  do 
P rezyd ium  Rady N arodow e j. Zarzu 
tó w  pod adresem sprzedawczyn i w 
p ie ka rn i GS k o n tro la  n ie  po tw ie r­
dz iła . Pani K ry s ty n a  znana je s t Ja 
ko  osoba w y ją tko w o  up rze jm a  1 do 
bra pracow niczka. (339) 

W ŁAD YSŁAW  BE C II ze Szczeci­
na. — Skarży się Pan, że n ie k tó ­
rz y  sprzedawcy na  ry n k u  po b ie ra ­
ją  z b y t w ysokie ceny. Jest n a  to  ra 
da. K upow ać w  s traganach M HD  
PSS, rów nież zna jdu jących się n 
ry n k u . (529)

7,<fóysiq do

m łs s s

Mego powrotu do zdrowia i  pra 
cy.”  (US)

STANISŁAW LAGUN 
kier. Klubu Robotniczego 

„ BUDOWLANI”

Wczasy lecznicze 
w Polanicy

JESTEM na wczasach 
leczniczych w Polanicy—Zdro­
ju. Administracja DW—Stor­
czyk bardzo o nas dba. Są tu 
ludzie pracy różnych zawodów 

różnego wy­
kształcenia, a 
zżyliśmy się i  
tworzymy o- 
becnie jedną, 
prawdziwie so 

socjalistyczną 
rodzinę. Urzą­
dzamy nie ty l­
ko wycieczki, 
ale i  odczyty. 

Administracja dotychczas mia­
ła do czynienia tylko z wczaso 
wieżami, a nie prowadziła wcza 
sóio leczniczych. Obecnie pro­
wadzi również wczasy leczni­
cze i  tak dobrze wywiązuje się 
z zadania, że my pacjenci zor­
ganizowaliśmy dla naszych ko­
legów służbowych" wieczo­
rek, podczas którego my ich 
obsługiwaliśmy przy kolacji.

Wczasy lecznicze, to wielka 
nasza zdobycz. Odzyskujemy 
zdrowie. Dobrze by jednak by­
ło, by dyrekcja Polanicy poro­
zumiała się z Min. Zdrowia, 
jak prowadzić wczasy leczni­
cze i  umożliwić np. korzystanie 
z kuchni dietetycznej i  innych 
wskazań lekarza”  (748)

JÓZEFA USYK 
ul. Bogusława

DWA LISTY z wczasów za 
mieszczamy, oczekując, w 
związku ze zbliżającym się se­
zonem urlopowym i wczaso­
wym, dalszych sygnałów na­
szych czytelników o pracy wcza 
sowisk w całym kraju.

Wanny 
na Drzetowie

....W OSIEDLU Robotni-
czym na Drzetowie jest blok, 
w którym lokatorzy mieszkają 
już od roku 1951, a w łazien 
kach nie zainstalowano wanien. 
A przecież mnie się wydaje, że 
płacę czynsz między innymi 
i  za wannę, której nie mam. 
Poza tym domy są często nie 
dobije wysuszone.

CZYTELNICZKA 
z ul. Tomaszewskiej 

JUŻ W NIEDŁUGIM cza­
sie DBOR uzupełni wanny w 
Pani bloku. Na razie nie było 
to możliwe, ponieważ było 
mniej wanien niż mieszkań no 
wych. A przecież, skoro mie­
szkanie jest gotowe warto w 
nim zamieszkać i na wannę po 
czekać, niż odwrotnie. DBOR 
nie odpowiada jednak za stan 
mieszkań. Z chwilą wybudowa 
nia domu oddaje klucze Miej­
skiemu Zarządowi Budynków 
Mieszkalnych, który dba 0 dal 
szy ich stan. Skargi na wil­
goć itp. należy więc skierować 
do MZBM, który wyśle inspek 
tora celem zbadania i usunię­
cia niedociągnięć .

«£smsUł
— N AC ZE LN IK  Urzędu Pocztowe­

go w  Po licach n ie  p rz y jm u je  ogło­
szeń rzeczy zagub ionych, ja k  to  
m ia ło  m ie jsce dn ia  5.V.52? Czy, 
by nadać ogłoszenie trzeb a jechać 
aż do Szczecina? (702-d)

— PA N I M ATKO W SK A, adm in i. 
s tra to rka  re jo n u  29, zw leka z za­
m eldow an iem  m ieszkańców  swojego 
re jo n u . Czy zam eldow anie się m u­
si trw ać  aż 14 dn i, czy to  ty lk o  nie 
dbałość pa n i a d m in is tra to rk i?

(711-d)
— N IK T  n ie  in te resu je  się dziu

rą  na u lic y  W aw rzyn iaka? Od lis to  
pada ub . r . szoferzy ła m ią  ta m  re­
sory? (675-d)

— SPÓŁD ZIELN IA FOTOGRA­
FÓW „S T U D IO “  n r. 2 p rzy  u lic y  
Obrońców S ta ling ra du n ie  wywiązu 
je  się te rm in o w o  z pow ierzonych 
prac? Czy k ie row n ic tw o  Spółdzie lni 
n ie  może do trzym a ć raz ustalone­
go te rm in u  ty lk o  m usi przekładać 
go k i lk a  razy? (675.d)

— ZAK ŁAD  Z B Y TU  EN ER G II, RE 
.)ON STARGARD do te j pory nie 
p rzyd z ie lił row eru i  to rb y  na na-

i rzędzia pra cow n iko w i skierowane.
| m u na placówkę m onterską do

Choszczna? <617.3)

k
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Czerwiec DZIŚ :

C Bonifacego

D JUTRO :
CZW ARTEK N orberta

PROGNOZA POGODY

DZIŚ  przewal a le  dość pogodnie, 
te m p era tu ra  od 8 do 16 Bt. (na j 

wyższą tem p . zanot. w czoraj na 
Pom. Zach. w  Szczecinie: 16. n a j­
niższą m aksym alną w  Ko łobrzegu 
1 Bzczecinku: 18 Bt.) w ia try  zach. do 
5 m  na  sek.

?

Jak go nazwać?

IUŻ od paru dni Szczeciń­
skie Zakłady Gastrono­

miczne głowią się nad tym, jak  
nazwać nowy lokal przy ul.

Dworcoiocj 19, 
który otwarty 
zostanie w so­
botę. Będzie 
tam restaura­
cja z orkie­
strą i  dancin­
giem. Propono 
wano wiele 
nazw m. inn. 
„Bajka", „M i- 

raż’’ , „Dworcowa"... Lecz żhd- 
na z nich nie wydaje nam się 
odpowiednia.

DLATEGO PROSIMY CZY 
TELNIKÓW, ABY SWĄ PO­
MYSŁOWOŚCIĄ POMOGLI 
SZG W ROZWIĄZANIE TE­
GO PROBLEMU. Wszystkim 
zależy przecież na tym, aby no 
wy lokal miał milą, szczeciń­
ską nazwę. Telefonujcie więc 
do Reflektora (62—$Ą) dziś 
do godz. 15. Autor najlepszej 
nazwy zyska wdzięczność i sym 
patię.

Trzeba to zabrać
'JWŁASZCZA na Pogodnie
^ je s t  dużo ogródków, pomię 

dzy którymi wiodą wąskie dróż 
ki. Niestety, wielu ludzi żarnie 
nilo je w dzikie wysypiska.

śmieci. Nie 
n -  jest to orni 
\ l / y  przyjemne, ani 

zdrowe. A wi­
dok — aż 
strach. Kwia­
ty obok bru­
dów, zapachy 
obok „zapasz- 
ków” .

MPO niechże wreszcie wy­
wiezie stare „remanenty". Ode 
tchną rośliny i  ludzie też.

Potrzebny fryzjer
r7Y W 0PŁ0TY są piękną o- 
t^zdobą ulic Szczecina. Lecz 

wiadomo, że rosną. Na wiosnę 
wypuściły mlo 
de pędy i obec 
nie hardzb 
straciły na u- 
rodzie. Wyglą­
dają podobnie, 
jak człowiek, 
za którym . od 
paru miesięcy 
chodzi fryzjer. 

Ogrodnicy, weźcie więc no­
życe i zróbcie toaletę szczeciń­
skim żywopłotom.

wcześniejO 20 minut
D  OBOTNICY i  kolejarze z 
* '-Basenu Górniczego w por 

cie napisali do naszej Redakcji 
serdeczny list. Dziękują „ Ku­
rierowi** za pomoc i  przyspie­

szenie przedlu 
żenią lin ii 
tramwajowej 
„2" i  „8”  do 
wiaduktu. Ko­
lejarz p. Ber­
nard P tak 
na ten temat 
mówi:
— Jestem z te 
go bardzo rad, 

i wyjeżdżać z do 
mu o cale 20 minut później, a 
wracam o tyle minut wcześ­
niej.

Cieszymy się. kochani koleją 
rze i  portowcy, że Wy się cie­
szycie. A naszemu MPK dzię­
kujemy za sprawne przeprawa 
dsenie robót.

bo mogę tera

Spełnij twój obywatelski 
obowiązek! Odnieś złom 
metali nieżelaznych do 
punktu skupu!

Na 336 kursach uczyć sic możemy
języka rosyjskiego

Kom isja  m iędzyorgan izacyjna  w  Szczecinie
----- —  ----------- -----------------^ ---------_____ __ g __ pracy Szczecina są bardzo du-ma ogromne zadanie
- # # nich:
lecz niedostatecznie pracuie ^  Jerzy zwg, absolwent

L *’ kursu języka rosyjskiego, pra-
OCENIAJĄC znaczenie znajomości języka rosyjskie- cownik Zjednoczenia Budow- 

L 'g o ,  ułatwiającego poznanie przez ludzi pracy wielkich nictwa Mieszkaniowego po opa 
osiągnięć Kraju Rad w dziedzinie nauki i  techniki, zaplano- nowaniu języka rosyjskiego, 
wano w woj. szczecińskim na bieżący rok 336 kursów z korzystając z publikacji zawo- 
6.720 uczestnikami. Są to liczby znacznie większe, aniżeli w dowych radzieckich, dokonał
ubiegłym roku.

Ekrany kin
w czerwcu
TNTERESUJĄCO zapowiada

się czerwcowy repertuar kin 
szczecińskich. Do dnia 13 bm. 
wyświetlana będzie w kinie 
„Colosseum”  I I  seria filmu 
francuskiego „Nędznicy” , a na­
stępnie w kinio „Młoda Gwar* 
dia” .

Również w czerwcu ujrzymy 
film  „Kariera w Paryżu” , o= 
pracowany według powieści 
Balzaca „Ojciec Goriot”  oraz 
postępowy film  włosko-francu- 
ski „Mury Malapagi” .

Miłośnicy baletu i  opery o- 
glądać będą kolorowy film  ra= 
dzieclci „Wielki koncert” , który 
wyświetlany będzie, w kinie 
,.Colosseum” . Wspomnieć nale= 
ży również o pięknym koloro­
wym film ie kukiełkowym „ Car­
men w Hollywood”  produkcji 
NRD.

W „Młodej Gwardii”  wy­
świetlany będzie także f-ilm ko 
lorowy „Daleko od Moskwy”  
i amerykański film  .,Czerwony 
rumak” . Uzupełnieniem reper= 
tuafu czerwcowego kin szcze­
cińskich będzie rumuński film  
„W  naszej wsi” , czeska kome­
dia „Wesoła trójka”  radziecki 
film  „Bohaterowie naszych cza 
sów”  oraz sfilmowana opera 
chińska „Dziewczyna o białych 
włosach”.

MZBM organizuje
oilszczurzanie
miasta
4 c?CZERWCA M ie jsk i Zarząd 

J  Budynków Mieszkalnych 
przystąpi do odszczurzania mia 
sta. W  bramach domów zostaną 
wywieszone zawiadomienia o 
term in ie  rozłożenia trucizny w  
piwnicach. K om itety domowe 
w inny zadbać, by w  oznaczo­
nym czasie deratyzator m iał 
umożliw iony dostęp do piwnic.

Ze zrozumiałych względów 
należy w  tym  okresie zwrócić 
baczną uwagę na dzieci, zwie­
rzęta i  drób. (ape)

Z POWIATOWYCH komi-
dwóch racjonalizatorskich u- 
lepszeń technicznych, przyno- 

, , . szących znaczne oszczędności
sji międzyorganizacyjnych do w materiałach budowlanych i 
spraw masowego nauczania ję rnhoriźnie 
zyka rosyjskiego, najlepiej pra 
cuje komisja w Myśliborzu, 
która systematycznie odbywa 
swoje narady, a jej członkowie 
odpowiedzialni za gminy w po 
wiecje są aktywni i intensyw­
nie kontrolują przebieg nauki 
na kursach w terenie. W wy­
niku tej pracy zajęli w woje­
wództwie I miejsce, wykonu­
jąc swe zadania zaplanowane 
na bieżący rok w 80 proc., je­
śli chodzi o ilość przewidzia­
nych kursów i 85,5 proc. pod 
względem liczby słuchaczy.

Jaskrawym przeciwieństwem 
tej dobrze pracującej komisji 
jest komisja w Kamieniu Po­
morskim, która z powodu złe­
go stylu pracy 1 zaniedbań wy 
konała dotychczas swój plan 
zaledwie w 28,1 proc. w orga­
nizacji kursów, a 20,7 proc. w 
liczbie uczestników.

p  RODZKA KOMISJA 
międzyorganizacyjna w 

Szczecinie również niedostate­
cznie pracuje, choć ma olbrzy­
mie zadanie do wykonania. Na 
213 kursach ma przeszkolić w 
bież. roku 4.123 uczniów.
Możliwości wykonania tego ol- odebrano mu na stałe prawo 
brzymiego zadania wśród ludzi jazdy. (ape)

Niepoprawnemu
pijakowi
odebrano 
prawo jazdy

TRAKTORZYSTA z PGR— 
Północ w Szczecinie — Wacław 
Tatar (zam. ul. J. Kazimierza 
7/11) postanowił bez zgody kie 
rownictwa przywieźć sobie trak 
torem węgiel do domu. Cieszył 
się widać z obrotu sprawy, bo 
oblał interes większą dawką 
alkoholu. Było to 25 ub. m.

Miał jednak pecha, bo pro­
wadząc po pijanemu traktor 
natknął się na milicjanta. 
Orzeczeniem Wydz. Społ.-Ad­
ministracyjnego MRN został 
ukarany grzywną 300 zł oraz 
z uwagi na fakt, że już po raz 
trzeci został zatrzymany w sta­
nie nietrzeźwym za kierownicą,

Nie jest jeszcze za późno! 
Sąsiad pomoże!

TAK S ię  jakoś złożyło, że młodzież z Fabryki Czekolady 
„Gryf“ w Szczecinie (d. „Odero“), stanowiąca więk­

szość załogi produkcyjnej, dopiero w ubiegłym tygodniu do­
wiedziała się o zbliżającym się Zlocie.

TEA TR  P O LSK I — nieczynny 
TEA TR  W SPÓŁCZESNY — „ K r ó l  1 
a k to r“  — 19,15.
C Y R K  N r 3 — Jasne B ło n ia  — g.
19.30.
COL03SEUM  — „Nędzn icy“  —  I I  
seria — prod. fran cusk ie j — godz. 
15. 17, 19, 21.
B A ŁT Y K  —  „W  naszej w s i"  — 
prod. ru m . — g. 16.30, 18.30, seans 
nocuy — „W arszawska pre m ie ra“
— prod. po lsk ie j — g. 20,30. 
M ŁOD A GW ARDIA — „Dziewczyna
0 b ia łych  włosach“  — prod. c h iń ­
sk ie j — g. 16.30, 18,30, 20.30. 
P IO N IER  —  „K ło p o ty  re fe re n ta  
T rz iszk i“  — prod. CSR — g. 14.30,
16.30. 18,30.
Seans nocny — „G dzieś w Europ ie“
— prod. węg. — g. 21.30, 
RO ZM AITO ŚCI — Program  popu lar 
no  -  na ukow y n r  19 — g. 13. 20.30. 
APOLLO — S tołczyn — „W iosna w  
S aken le" — prod. radź. — g. 18, 20. 
PRZYJAŹŃ — Dąbie — „L u d z ie  bez 
skrzyde ł“  — pro d . CSR g. 18, 20.
1 M A J — żydów ce — „Parada n a ­
trę tó w " - -  prod. fra n c . — g. 18, 20. 
M UZEUM  POMORZA ZACH. — Wa­
ły  C hrobrego — „H is to r ia  rozw oju  
społeczeństw p ie rw o tnych “  „O ch ro  
na pom ników  k u ltu ry " ,  „B u d o w ­
n ic tw o  okrę tow e i h is to r ia  żeg lug i". 
Godz. o tw a rc ia : w to rk i, czw artk i, 
soboty od 12 do 18.
Środy, p ią tk i i  n iedzie la od 10 do 16

DYŻU R Y AP TEK:
N r. 8 — u l.  Roosevelta 51.
N r 1 — al. W ojska Polskiego 49.

C ZW ARTEK, 5 CZERWCA 1952 r.

W iad. g.: 5.05 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 21,'23,50

5,10 aud. dla w si; 5,20 m uzyka ; 
5,58 sygnał czasu; 6.00 g im n ; 6,50 
konc; 7,20 m u zyka  rozryw kow a;
7.50 K a len da rz  rad ; 11,45 „G łos  m a­
ją  ko b ie ty “ ; 11.57 sygnał czasu; 
12,15 m u zyka  b u łg ; 12.30 aud. d la  
w si; 12.45 „N a  sw ojską n u tę " ; 
13.25 program  d n ia ; 13.30 d la  k la ­
sy I —I I ;  13.55 d la  k lasy IV ; 14.15 
p ieśn i kom pozyto rów  rosy j; 15,10 
„U c ie czka"; 15.30 d la  św ie tlic  dzfe. 
cięcych; 16,00 W szechnica Rad; 16.50 
bu du jem y Bazę Rybacką W S w lnou j 
ś c lu ;‘ 17.05 Odpowiedzi fa li  49; 17,15 
„N a rod y  ko lo n ia ln e  w  walce o w ol 
ność“ ; 17.30 m uz; 18,00 „D la  każde 
go coś m iłego“ : 19.20 „ K o ł  30 Wzy­
w a K o ł 31“ ; 19.30 m uz. i  ak tu a ln ; 
2o,00 „ In s t ru m e n ty  m uz.“  aud. 
Słowno - m uz; 20.20 z oper M on iusz 
k l;  20.59 stan pogody; 21.26 w iad. 
spo rt; 21,30 p leśni Z. Noskowskiego,
21.50 Wszechnica Rad; 22,10 m uz. 
rozryw kow a.

6,15 m uz ; 8,00 m uz. ba le t; 13.00 
audyc ja  d la  w s i; 13,20 ryba ck i ser­
w is zalew ow y; 14.30 konc; 16.20 
Wiad. Pom. Zachodniego; 16,30 „R o  
zm owa w  dom u rad iosłuchacza“ ; 
16,35 po pu l. p ie śn i ru m ; 19,00 konc. 
rozryw kow y; 21,30 aud, d la  zagr; 
22,00 a rie  operowe; 22,30 aud. dla 
zagr; 22,15 w iad. spo rt; 22,20 a rie  z 
opery; 24,00 ryb a ck i serw is m orski.

D om  K s ią żk i ogłasza subskrybe ję na 
SŁO W NIK JEŻY KA POLSKIEGO 

J Karłow icza , A. Kryńsk iego , W . Niedźwiec-
kiego

Zgłoszenia do 30 czerwca b r. 
P rospektów  ze szczegółami żądajcie w  księ. 

garniach „D o m u K s ią żk i“

===== OBWIESZCZENIA

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI j

Sp n ia  P racy „O drodzenie“  z a tru d n i m agazyniera 
budowlanego oraz m aszynistkę. W arun k i p łacy 
w /g um ow y zb io ro w ej w bu dow nic tw ie . Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  Zarząd Spółdzie lni p rzy  u l. Nocz­
n ick iego 38. 5 ,8 'K

mir OGŁOSZENIA DROBNE

TR ZYM IESIĘC ZN E no­
woczesne koresponden. 
c v jn e  k u rsy  księgowości. 
Łódź — sk ry tka  163.

580-K

DW U M IESIĘC ZN Y kurs 
m aszynopisania p rzy j­
m u je  zapisy. Szczecin Ka 
szubska 63. Obok Bram y 
P ortow ej. 587-K

LO KALE

K A W A LE R  poszuku je po 
lco ju  sublokatorskiego. 
O fe r ty  pod „P o k ó j“  U. 
rząd Pocztowy, Szczecin 
2 u l.  D w orcow a 2280.G

ZA M IE N IĘ  3 pokojL, 
ku ch n ia  we W rocław iu 
na podobne w  Szczeci­
n ie . W iadom ość: Poczto­
wa 3—9. 2268-G

RÓŻNE

P R ZYB ŁĄ KAŁA s ię  suka 
„s p a n ie l"  do odebrania 
M ałkow skiego 14—5.

2270.G

U N IEW AŻN IEN IA  
i  ZGUBY

W IE R ZB IŃ S K I Ryszard, 
syn  A n ton iego zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
kow ej wyd. przez Rejon 
I I  M eldunkow y Szczecin.

2281-G

1IADADA Jan ina  córka 
Franciszka zgłasza zgu. 
h ienie k a r ty  m eldunko . 
wej wyd. przez R ejon 
M eldu nko w y w  Szczeci­
n ie . 2256-G

M ALISZEW SK I Kazi- 
m ierz, syn Józefa zgła­
sza zgubienie k a r ty  mel 
dunkow ej w yd. przez Re 
jo n  M eldu nko w y Szcze.

E Z IE M IA Ń C ZU K  M ieczy­
sław zgłasza zgubienie 
praw a jazd y ka t. I I I  A 
w yd. w  Szczecinie, — 
świadczenia I  1 I i - e j  
je s tra c jl w ojskowej.

2257.G

O G IŃ S K I Józef 
zgub ien ie  k w itu  kom lso. 
wego N r. 4786 w yd . przez 
sklep M H D  Kom is.

2259-G

ZG ŁASZAM  zgubienie in  
deksu 144' I  w yd. przez 
Pomorską Akadem ię Me­
dyczną na nazw isko 
Owczarski Józef.

2200-G

DAC H O W SKI Wacław
zgłasza zgubienie 
Zw iązku Zawodowego 
P racow ników  B iu ro w ych  
i  H andlow ych. Jag ie lloń  
ska 88—14. 2261.G

T R Y K O W S K t A lfons, 
W ik to ria , Agnieszka, 
K rys tyn a , H en ryk , Jan 
ogłaszają zgubienie k a r t 
m e ldu nko w ych  wyd. 

"  * '  "n o , pow.
2226.G

C IE S IE LS K I Leon. M aria 
z o jca  Czesława ¿głasza- 
,ą  zgub ien ie  k a r ty  m e l­
dunkow ej w yd. przez Re 
jo n  M eldunkow y Szcze. 
c ln. \  2263-G

ANYSZEW SKA Irena, cór 
Ra W ładysława zgłasza 
{Lu b ien ie  k a r ty  m eldun 
«owej w yd. przez R ejon 
M eldu nko w y w  Szczeci­
nie. 2269-G

M AŃ KA W ładysław  zgla. 
sza zgubienie leg. Zw 
Zaw. P racow ników  że 
g lugl, leg . TPPR. leg. 
SPO. 3271-a

U niew ażn iam  skradzioną 31 m a ja  b r. p iecząt. 
kę —  „O W O C A R N IA“  Jarem ko Adam  Szcze­
c in , u l. Jag iellońska 26“ . 2267-G

ranra n nue ia  w uitirw«»»e, u«, o... •
zaw iadam ia, że przeniosła swą siedzibę do M ię. 
dzyzdrojów , u l.  G en. Świerczewskiego 16. 5«6 K

W ojew ódzkie P rzedsiębiorstw o M HD  zaw iada. 
dam ia, że zarządzeniem  M in is tra  H an d lu  Wew­
nętrznego ra ta ln a  sprzedaż odzieży przedłużona 
została do 30 czerwca 1952 r.

S tałą sprzedaż prowadzą: sklep M1ID N r. 12 w  
S targardzie i  sklep M HD N r. 3 w G ryficach . R ata l 
ną sprzedażą ob ję te  są a r ty k u ły  k o n fe kcy jn e  w 
w artośc i od 450 z ł. wzwyż, in fo rm a c ji udz ie la ją  
powyższe sklepy.

D yre kc ja
593-K W o j, P rzedsiębiorstw a M HD

U W A G A M IESZKAŃ C Y PO W IATÓW : Pyrzyce, 
M yś libórz  i  Dębno. W ojew ódzkie Przedsiębior­
stw o M H D  urządza 8 czerwca b • k ierm asz po­
łączony z ra ta ln ą  sprzedażą k o n fe k c ji pod .ha­
s łem : „M ia s to .W s i“ . In fo rm a c je  o trzym acie  w 
w aszych zakładach pracy, zespołach PGR i  Po­
w ia to w e j Radzie Zw iązków  Zawodowych. K ie r. 
masz te n  je s t jedno razow y

D yre kc ja
592..K W o j. Przedsiębiorstwa M HD

Wszyscy s tudenc i 11-ego ro k u  M edycyny Po. 
m orsk ie j A kadem ii M edyczne j w  Szczecinie obo­
w iąza n i są do 6 czerwca 1952 r. zapoznać się z 
treścią ogłoszenia wywieszonego w ho lu  R ek to ra , 
tu  p rzy  u l. R yback ie j 1, w  sprawie w y jazd u  na 
ko lon ie  le tn ie  w  charakterze h ig ien is tów .

S tudenc i I.ego ro ln i m edycyny i  s to m a to lo g ii 
m ogą rów nie ż w yjechać na ko lo n ie  le tn ie  jako  
h ig ien iśc i. K a ndydac i c i w in n i zgłosić się w Dzle 
kanacie P A M  do 6 czerwca 1952 roku .

D z iekan W ydzia łu  Lekarskiego 
(— ) P ro f. d r  STA R K IE W IC Z  W ITO LD  

595-K

2 CZERWCA w  tram W aju 
zostaw iono to rb ę  damską 
z zaw artością: płaszcz 
deszczowy, pudem iczka , 
k lucze oraz części garde­
ro b y  dziecięcej. Znalazca 
proszony je s t o z w ro t do 
R ed akc ji „K u r ie ra  Szcze 
cińSKlego‘\  2272.G

HALEJC IO  Paweł, syn 
K a ro la  zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
w yd. przez R e jon  M el­
dunkow y Szczecin oraz 
św iadectwa szkolnego
wyd. przez G im nazjum  
Ogólnokszta łcące Jaro­
sław 2273.G

PA W E LC ZA K  Józef Zgła 
sza zgubienie przepustk i 
Wyd. przez H u tę  Szcze. 
clń, prze '  
n i PMS.

PŁOSZAJSKI Janusz syn 
M a r li zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j wyd. 
prze jj R e jo n  M e ld u n ko ­
wy Szczecin. 2275.G

GARBYSZ M arian  zgła.
sza zgubienie przepust. , ___  ____
k i  po rtow e j. 2258-G N r 1050,/103023.

PŁOŃSKA M aria, córka 
Antoniego zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m eldunkow ej 
w yd przez R e jo n  M el­
du nkow y Szczecin.

2276-G

SIER PIŃ SKA W ładysła­
wa, córka Józefa zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j wyd. przez Rejon 
M e ldunkow y Szczecin.

2277-0

K R A K O W IA K  Jad ..: ja .
córka Andrze ja  zgłasza 
zgubienie k a rty  m e ld u n ­
kow e] w yd. przez Rejon 
M e ldunkow y Szczecin.

2278-G

M AC K IE W IC Z  Kaz im ie rz  
zgłasza zgubienie prze­
p u s tk i służbow ej Wyd. 
przez H u tę  — Szczecin

— Właśnie tydzień temu ~  
mówi nam przewodniczącą ko­
ła ZMP Zofia Dąbrowska —
po kilkumiesięcznej bezczynno 
ści zorganizowaliśmy zebranie. 
Przyszedł wtedy do nas sąsiad 
ze Stoczni — ŻMP-owiec Iwa- 
niuk. Przy jego pomocy mło­
dzież wybrała nowy zarząd. 
Następnie kolega Iwaniuk opo 
wiedział nam o wielkim zrywie 
produkcyjnym dla uczczenia 
Zlotu, o tym, jak młodzieżowe 
brygady Stoczni walczą o pra­
wo uczestnictwa w Złocie.

Zachęciło to oczywiście mło 
dzież fabryki do podjęcia 
pierwszych zobowiązań. Są o- 
ne skromne, lecz produktyw­
ne: np. Jadwiga Andrzejewska 
będzie się starała zmniejszyć 
ilość złomu przy pakowaniu 
czekolady o 5 proc., co da osz­
czędności 130 zł. Alina Zakrze 
wicz codziennie po pracy poś­
więca jedną godzinę na prze­
szkolenie nowej brakarld.

Szkoda jednak, że w Czy­
nie Zlotowym nie bierze Jesz­
cze udziału zdolny 18-letni 
Kazimierz Kowalski, o którym 
mówią, że będzie z niego dob­
ry mistrz od produkcji chał­
wy. Na Zlot chętnie by też po 
jechał Tadeusz Górzyckł z 
działu pralin, lecz nie wie, że 
przepustkę na Zlot zdobywa 
się czynem produkcyjnym.

Ż pewnością aktywista ze 
Stoczni Iwaniuk swą opiekę 
nad przyfabrycznym kołem 
ZMP będzie roztaczał w dal­
szym ciągu. Może Jemu, jako 
przedstawicielowi Komitetu 
Dzielnicowego Partii uda się 
również wpłynąć na poprawę 
stosunków między zarządem 
koła ZMP, a organizacją par­
tyjną i radą zakładową.

Wówczas liczna młodzież 
fabryki przystąpi do Czynu 
Zlotowego z równym zapa­
łem, jak jej sąsiedzl ze Sto 
czni i pomoże reszcie załogi 
w pokonywaniu trudności 
przy realizacji planów mie­
sięcznych. A  w nagrodę za 
to znajdą się z pewnością i 
tacy, którzy dostąpią zasz­
czytu uczestnictwa w Zlocie. 
Życzymy im tego i  całego 
serca. (ape)

Jeszcze
0 jakości piwa

OSTATNICH dniach ma
ja oddaliśmy głos rozwo 

zicielom piwa i  kioskarzom» 
którzy wysunęli wiele słusz­
nych zarzutów pod adresem 
naszego browaru. Wczoraj 
Szczecińskie Zakłady Piwowar 
skie przesłały nam list, w któ 
rym jeszcze raz zapewniają, 
że w sezonie letnim piwa j«s 
nego nie zabraknie.

Dalej browary donoszą, że 
zamieszczony w „Kurierze” 
artykuł wywarł już swój do­
datni skutek, gdyż inkasenci i  
kioskarze sprawdzają obecnie 
jakość dosta 'zanego przez roz 
lewnię towar» \

Od 1 czerwca browary wpro 
wadziły lotną ekipę kontrole­
rów, którzy sprawdzać będą 
pracę rozwozicieli j pilnować 
jakości piwa i napojów orze­
źwiających w kioskach. W  sa­
mej zaś rozlewni zatrudniono 
dodatkowo czterech brakarzy. 
Wszystko to — zdaniem browa 
rów — pozwoli wreszcie za­
kończyć „piwną ciu - ciu bab 
kę”  ku zadowoleniu 1 klientów
1 dyrekcji browaru.

CZASEM trzeba znaleźć po rtm o­
netkę , b y  się dowiedzieć, że ma się 

Szczecinie im ie n n ika , a m o i«

.. Chomirkiemu. który znalazł w 
poniedziałek na ul. Traugutta port 
monetkę p. Urszuli chojnickiej. 
Zguba w redakcji.



Sosiński
ze Stargardu
podiiiesiesiieiis 
wyników 
uczci Zlot
NA K R Y TE J p ływ a ln i w  Stargar­

dzie rozegrano pow iatow e m l.  
s trzostw a k ó ł spo rtow ych w pływ a 
ń iu .  im preza ta  n ie  odniosła je d ­
na k  pożądanego sku tku , ponieważ 
n a  s ta r t s ta w iły  się d ru żyn y  ty lko  
dwóch k ó ł:  S p ó jn i p rzy  PSS i  K o le  
ja rza  p rz y  MS. Z w yc ię ży li S pó jn ia - 
rze w  dość w ysok im  stos.: 310:213. 
Na uwagę zas ługu ją  w y n ik i dwóch 
m łodych zaw odników  S p ó jn i: 12-to 
le tn ie j M oczu lskie j 100 m  st. k i .  A 
1:46,8. ( I I  k l. państw .) 1 Sosińskie 
go 100 m  st. g rzb ie t. 1:30 ( I I  k l .  
państw .). O boje są p ływ akam i o o. 
g rom nych m ożliwościach. Aby ich  
n ie  zm arnow ać in s tru k to r  p ływ ac­
k i  Z ió łe k  p o d ją ł się spec ja ln ie  o to ­
czyć op ieką uzd o ln ion ą  parę i  spo­
wodować zdobycie jeszcze przed ZJo 

yApm M łodzieży przez Sosińsklego I  
■~®. państw ow ej w  k o n k u re n c ji 200 
ęB®. s ty lem  klasycznym . Jest to  
“ “ ind yw id ua lne  zobowiązanie przed- 

zlotowe in s tru k to ra  Z ió łka . Życzy­
m y powodzenia.

Żeglarze
przygotowują się
do „Regat Pokoju“
PIERW SZYM  poważniejszym  sta r 

te m  szczecińskich żeglarzy bę­
dą w  ty m  roku  w iosenne „R ega ty  
P o ko ju“ .

Im preza ta  odbędzie się 7 l  8 
czerwca na  Zalewie Szczecińskim  i 
Jeziorze D ąbskim . W regatach ty ch  
6tartow ać będą ty lk o  ja ch ty  k ilo  
we, podzie lone na dw ie g ru py : do 
29 m kw . żagla i  powyżej 29 m 
kw .

Jole s ta rtow ać  będą poza ko n ­
kursem .

O rganiza torem  reg at je s t szczecin 
s k i oddz ia ł L ig i M orsk ie j.

ZAWODNIK poznańskiej Stali 
—Piątek, jest niewątpliwie jed 
npm z najlepszych tenisistów 
polskich. Tym razem jednak na 
turnieju szczecińskim pozna­
niak nie błysnął specjalną for­
mą. Jeżeli dać posłuch krążą­
cym na kortach pogłoskom. 
Piątek przyjechał na turniej 
nic mając uprzednio przez dwa 
miesiące rakiety w ręku. Jeżeli 
lak to dlaczego? Przecież data 
turnieju nie była niespodzian­
ką.

Zawodnicy i publiczność turnieju tenisistów 

„rozkręcili“ się na dobre

Dzisiaj po południu na korcie
sta je  8 p ó łfin a lis tó w

Skoki
Lewandowskiego
można filmować
—' mówi trener
Hoffman
K ONTUZJA W einberga leży m l 

bardzo na sercu — m ó w i K a ro l 
H o ffm a n . — Przecież naszym  „ k a n ­
gu rem “  o p ie ku je  się n»ój rodzony 
bra t, M arian .

— A  w łaśn ie ... czy n ie  uw aża pan, 
że W einberg. os ta tn io  za często sta r 
tu je?

T a k  to  często u  nas byw a . Zaw ód 
n ik  łap ie  w yso ką  fo rm ę , b ije  re ­
k o rd  P o lsk i i  zaczyna się seria  w y  
stępów, jed en  po d ru g im . A  p o ­
tem  k o n tu z ja  lu b  przem ęczen ie i  
spadek fo rm y . P rz y p o m n ijm y  sobie 
choćby h is to r ię  S taw czyka...

K a ro l H o ffm a n , czo łow y nasz 
tre n e r le k k o a tle ty c z n y , p rz y ta k u je  
naszym  słow om .

U w ażam , że tró js ko cze k  może 
s ta rtow ać  6 ra zy  w  pow ażnych za­
w odach w  czasie sezonu. N p. w  
Z w ią zku  R adzieck im  tę  reg u łę  sto 
suje się ba rdzo ściśle. Szczerbakow 
na pew no n ie  s ta rtu je  co tyd z ie ń , 
ja k  nasz W einberg . U ważam , że 
Z yg m u n t n ie po trzeb n ie  po jech a ł do 
L ip ska . T rzeba pam ię tać o O lim ­
piadz ie . W einberg  to  jed en  z n ie ­
licznych , s iln y c h  naszych p u n k tó w  
w  lekko a tle tyce .

— Co s łychać w śró d  m io ta czy  i 
skoczków ? — p y ta m y  H offm ana , 
k tó ry  sp ra w u je  op iekę w  A W F  nad 
gru pą  zaw o dn ików  spe c ja lis tów  od 
ty ch  k o n k u re n c ji.

— Przede w szys tk im  cieszę się z 
w y ra źnych  postępów  skoczka Le ­
w andow skiego, k tó ry  opanow a ł ju ż  
ca łko w ic ie  s ty l. P rzechodzi nad po 
przeczka n ienaganną „ k a l i fo m i j -  
ką “ . S k o k i Lew andow skiego można 
f ilm o w a ć  — m ó w i z zadow olen iem  
H o ffm a n . — W y n ik  190 cm  to  ju ż  
n ie  bagate la . ’

C ie lîekawe w y n ik i g ier podw ó jnych
y) OWO L I zaczynają się rozkręcać, zarówno zawodnicy u- 

czestnicy turnieju tenisowego o mistrzostwo Polski jak 
i... szczecińska publiczność. Z dnia na dzień walki przybie­
rają na zaciętości, z dnia na dzień spotkania czołowych te 
nisistów cieszą się coraz większym zainteresowaniem.

Rozegrane we wtorek spot­
kania wyłon iły ósemkę półfina 
listów. Wielu z zawodników 
rozstawionych w poszczegól­
nych grupach miało dość ła t­
wą. drogę do półfinału, kilku 
jednak już w eliminacjach spot' 
kał o się z dość mocnymi prze­
ciwnikami i zwyciężyli dopiero 
po zaciętych pojedynkach.

Do takich spotkań należy po 
jedynek Niestroja z młodym 
zawodnikiem CWKS Kwiat­
kiem, ciężka unika niezbyt rów 
no grającego Licisa z P r a szew 
skim, czy zwycięskie spotkanie 
szczecinie Jen Tłoczyńskiego z 
Chytrowskim;

MŁODZIEŻ DOBRZE 
PRZYGOTOWANA

r\O T Y C H C Z A S O W E  roz- 
L yg ryw k  \ wykazały dobrą 

formę i przygotowanie do tu r 
mieju młodzieży, wśród której 
D ietrich, W a w T z y i iczak i Sa­
waszkiewicz, to zawodnicy przy 
szłości.

Szezeciniak Tomaszewski posia 
da najlepsze chyba wśród swych 
konkurentów warunki fizyczne, 
ma również niezłą szkołę tech 
niczną, brak mu jednak woli 
¡zwycięstwa, i te j „ isk ry “ , któ­
ra na przykład maleńkiego 
Licisa stawia wśród najlep­
szych.

Dość słabo wystartował Pią 
tek, k tó ry  jes t bez form y, m i­
mo to i  on gra z meczu na mecz 
lepiej. Zupełnie zawiódł H. 
Skonecki, k tó ry  poziomem od­
biegał daleko od pozostałych 
rozstawionych zawodników. 
Najrównie j dotychczas gra 
Radzio.

DZISIAJ PÓŁFINAŁY

Z I SI AJ rozpoczynają się 
spotkania, półfinałowe, w 

których zawodnicy grają w 
dwóch grupach po 4 osoby.

Zestawienie par wygląaa na 
stępująco; Radzio—Puchalik, 
Niestrój — Olejniszyn, Licis 
— Sebrala, Tłoczyński — Pią 
tek.

Wszystkie g ry półfinałowe 
odbywać się będą dzisiaj po po 
łudniu na korcie centralnym. 

W yn ik i zawodów patrz str. 2.

Na nowootwartych
boiskach
akademicy
rozegra lv
eliminacje
NA now ow ybudow anych przez 

szczecińskich akadem ików  bois. 
kach s ia tkó w k i i  koszyków ki przy 
u l.  K o rdeckiego rozegrano e lim in a ­
c je środow iska 
szczecińskiego 
AZS do akadem ie 
k ich  m is trzostw  
P o lski. N a jlep ­
szym zespołem — 
okazała się repre­
zen tac ja  Szkoły 
In ż y n ie rs k ie j, k tó  
ra w ygrała w  o- 
b y d w u  ko n k tire n -  
c jach . A  o to  wy n i 
k i  poszczegól­
n ych  spotkań w  
s iatków ce: PAM —
WSE 2:1. S I —
WSE 2:0, S I —
PAM  2:0, w  ko . 

szykówce S I — WSE 41:36 (23:16), 
S I — PAM 42:21 (18:13), WSE — 
PAM wo.

Zawody kadry
bez kadrowych
wyników

A hI -AU1 Ir, w«
* *  b y ły  się zaw ody lekko atle tycz­

ne. k tó re  m ia ły  być  tu rn ie je m  kon 
t ro ln y m  kad ry  okręgu. B y ł to  jed­
n a k  tu rn ie j „d ru g ie g o  g a rn itu ru “  
zaw odn ików , o czym  św iadczą wy.

ją tko w o  słabe 
w y n ik i. A  oto 
ciekawsze re­
z u lta ty  tych 
zawodów:

400 m  Cha. 
łu p ka  33,0 1300 

m  Cho jnowski 
4:21,2, 100 r-
Leśniewski 
11,7, 200 m 1 
znański 25,0.

Dosyć cha. 
rak te rystycz- 
n y m  je s t fakt, 
że zwycięzcy 

pom im o b. s łabych w yn ikó w  (100 
m  11,7, 400 m  55,0) p o ko n a li zawód 
n ików , k tó rz y  b ie ga li te  dystanse 
w  znacznie lepszym  czasie. Czyżby 
n ie k tó rzy  nasi lekko a tle c i rozpoczę 
l i  ju ż  wakacje?

Tylko 11:9 
wygrał
Kolejarz Gdańsk
w Stargardzie

m iędzy zespołam i K o le ­
ja rza  Szczecin i  K o le ja rza  Gdańsk, 
przyn ios ło ty m  razem  m in im a lne  
zw ycięstw o gdańszczanom w  s to su n 1 
ku  11:9.

Gospodarze pom im o, że w ys tą p ili 
bez najlepszego pięściarza swego ze 
spo łu  w  n iedz ie lnym  m eczu — P iń ­
skiego I  oraz Sadowskiego, dz ięk i 
lepszem u ustaw ien iu  zawodników 
p o tra f il i  w yw alczyć ta k  m in im a ln ą  
przegraną, co je s t n ie w ą tp liw ie  suk 
cesem.

Spotkan ie  s ta ło  
na  do b rym  pozio. 
m ie  1 cieszyło się 
dużym  zaintereso 
w an iem  sta rgardz 
k le j publiczności. 
A  o to  w y n ik i po 
szczególnych 

w a lk . (gdańszcza­
n ie  na  pierwszym  
m ie js c u ) : musza 

.  I  P T A K  w ygra ł 
przez tk o  w  I  s ta r 
c iu  z HANCEW I- 

CZEM, musza I I  W IELGOSZ prze 
g ra ł na  p u n k ty  z rob iącym  sta łe 
postępy m ło dym  KA RC ZYŃ SKIM , 
kogucia K A N K E  u le g ł po  ład ne j 
walce SO KOŁOW SKIEM U I ,  p ió rko ­
wa K A N K O W S K I zrem isow ał z KU  
BO SZKIEM . le k k a  M ILE W S K I poko 
n a ł n a  p u n k ty  NAR KU N A, lekkopó ł 
średnia I ,  K R Y Z A  u le g ł DĄBRY- 
D Z O W I. przez dyskw a lifikac ję ', w  
trzec im  s ta rc iu , lekkopó łśredn ia  II 
POLEKS pokona ł P IŃS KIE G O  I I ,  
pó łśrednia I  C HYCHŁA ty m  razem

dwóch
pierwszych run da ch  wysoką przewa 
gę pu n k to w ą  w  trzec ie j zas zwycię 
ż y ł przez d yskw a lif ika c ję  p rze c iw n i 
k a za n ieczyste ciosy, k tó re  n ieste­
t y  M orysow i os ta tn io  z b y t często 
„w ychodzą".

Półśrednia I I  BOHENTYN zwycię 
ż y ł na p u n k ty  z JAW O R SK IM , lek  
kośredn ja bom bard ier TALAR Ó W . 
S K I w yg ra ł przez tk o  ju ż  w  I  r . 
SO KOŁOW SKIM  I I ,  k tó ry  ja k  ta k  
d a le j pó jdz ie  zostan ie w kró tce  wy 
s ta w io n y  chyba w  wadze półcięż­
k ie j.  ,

O rganizacja zawodów spoczyw ają 
ca w rękach stargardzkiego K o le ja ­
rza dość sprawna.

Sportowiec
wrog iem
alkoholu

— Hej... Kto tętn? — wykrzyknął przestraszony 
i natychmiast dwoje czarnych oczu zniknęło. 
Szo-Pir bez namysłu k ilku skokami okrąża wie 
żę i ujrzawszy ukrytą za rogiem wieży nieznaną 
dziewczynkę rzuca się w jej kierunku. Ta prze­
straszona próbuje uciekać, lecz Szo-Pir trzyma ją 
już mocno za ramię, i krzyczy po rosyjsku:

— Dokąd, czyś oszalała?
Dziewczynka w przystępie nieoczekiwanej 

wściekłości próbuje się bronić, lecz Szo-Pir pory­
wa ją na ręce i  ucieka od wieży. Dziewczynka 
drapie i  kąsa jak dzika kotka.

Dopiero gdy Szo-Pir upadł na kupę kamieni w 
bezpiecznej odległości od wieży puścił dziewczyn 
kę. Rozsadzona wybuchem wieża pada w blasku 
ognia otoczona kłębami dymu.

Szo-Pir upewniwszy się, że wszystko skończo­
ne, obrzuca wzrokiem swoje poranione do krwi 
ręce i gniewnie zwraca się do dziewczynki:

— Coś ty, zwariowałaś?
Dziewczynka siedzi spokojnie, nie czyniąc 

żadnych prób ucieczki.
Mieszkańcy wąwozów zapomniawszy o wysa­

dzeniu wieży okrążyli Nisso. Nawet Bobo-Kałon 
uchylił drzwi i z dala spogląda na nią. Szo-Pir 
ogląda jej opuchnięte, poranione nogi, drobne 
poplątane warkoczyki,zabrudzoną twarz, strzępy 
odzieży jakiej nie noszą tutejsze kobiety...

Nisso otoczona ludźmi, nie podnosi oczu, sie­
dzi skulona jakby schwytana w pułapkę. Jest do 
tego stopnia ogłuszona i przerażona łoskotem 
wybuchu, że jej ręce i wargi drżą.

— Demon cię przyniósł czy co? — wyraził w 
końcu swe zdziwienie Szo-Pir i  zwrócił się do 
mieszkańców wąwozów: „Spójrzcie, czy ktoś ją 
zna?"*

(14)

Ci odpowiedzieli tylko cmokaniem i przecze­
niem głowy.

— No i  cóż, będziesz cały czas milczeć? — mó­
wi wreszcie Szo-Pir. — Jak myślisz, czy codzien­
nie spadają nam z nieba takie dziewczynki jak 
ty? A  jak się wybrudziła! Kot się naje, jak obliże 
twoją twarz!
Ludzie dookoła chichoczą, a Nisso obrzuciwszy 

wszystkich wystraszonym wzrokiem opuszcza 
głowę jeszcze niżej. W Szo-Pir budzi się współ­
czucie:

— Jesteś na pewno głodna ... Chcesz jeść?
Nisso milczy. Szo-Pir daje znak Bachtiorowi,

który wyciąga ze swego węzełka — kawałek se­
ra. Szo-Pir dotyka ręki Nisso i mówi:

— Nie bój się, kozo, n ikt ci tutaj krzywdy nie 
zrobi... Jedz!

Nisso znów patrzy nieufnie, lecz zachęcona 
widocznie współczuciem otaczających, chciwie 
łamie ser i, nie unosząc głowy, pakuje do ust.

Szo-Pir ostrożnie dotyka opuchniętej kostki 
u nogi Nisso, lecz ona odsuwa nogę.

— Wyglądasz jakbyś dwie godziny przeby­
wała w  łapach lamparta. Ale nic, wyleczymy 
cię... Możesz chodzić?

Ale zaledwie Szo-Pir wstał i wziął ją za ło­
kieć Nisso podskoczyła i  gwałtownie rzuciła się 
w bok. Mieszkańcy wąwozów, stojący dookoła

ciasnym pierścieniem ze śmiechem ją zatrzy­
mali:

— Szo-Pir... To na pewno wariatka!
Nisso znów zamiera w miejscu, drżąc w trzy­

mających ją  rękach.
— Przyjaciele! — powiada Szo-Pir. — Wi­

docznie źle je j dotąd było. Będziecie musieli się 
nią zająć... Ńa dzisiaj praca skończona, czas iść 
do domu... A  ty, głupia — zwraca się łagodnym 
głosem Szo-Pir do Nisso — nie bój się nas. Cze­
go ty się ludzi jak wilkóV, boisz? Pójdzie^; ra­
zem z nami, na dół.

Szo-Pir prowadzi Nisso na polankę, zielenie­
jącą wśród drzew morwowych przy samym do­
mu Bachtiora. Nisso siada osłabiona na trawie i 
opuszcza głowę na ręce.

— Bachtior, idź do domu i powiedz Giulriz, 
aby przygotowała gorącą wodę i  stopiła w garn­
ku sadło — to, którego używam do czyszczenia 
strzelby. Trzeba leczyć dziewczynę. A  Giulriz 
niech przyjdzie tutaj.

Bachtior udaje się na poszukiwanie matki. 
Szo-Pir rozmawia z Nisso potoczystym narze­
czem sjatangskim, niezrozumiałym dla tutej­
szych, które już od trzech lat zastępuje mu ro­
syjski.

— Teraz będziemy cię leczyć. Potem napijesz 
się herbaty lub mleka... Umyjesz się. Czyś ty j 
kiedykolwiek się myła? Będziesz spała. N ikt cię , 
nie ruszy i  nie obawiaj się niczego...

Szczecińscy
akademicy
wyłoni l i
najlepszych

przeprowadzono w  n iedz ie lę  f i  
nalowe w a lk i szerm iercze, k tó re  by 
ły  e lim in ac ją  szczecińskich studen 
tow  przed A ka dem ick im i M is trzo ­
s tw am i Polski. W  walkach fin a ło ­
w ych uczestn iczyło 13 zaw odników .

k tó rzy  rozegrali 
m iędzy sobą dw ie 
ko n ku re n c je : bag 
n e t i  f lo re t. W 
bagnecie zwycię. 
stw o odniósł s tu  
de n t Szkoły In ży ­
n ie rs k ie j Łeśniew 
sk i, k tó ry  n ie  po . 
n ió s ł żadnej po­
ra żk i odnosząc fi 
zw ycięstw . D rug i 
b y ł Szym ianis 
(S I)  5 zw. 3) Z ió ł 
kow ski (S I)  5 zw- 
F lo re t p rzyn iósł 

zwycięstwo s tu d e n to w i Szkoły Inży 
n ie rsk ie j W yw ertow i, k tó ry  również 
n ie  ponosząc żadne j porażki od­
n iós ł w fin a ła ch  i  zwycięstwa. 2) 
Z ió łkow sk i (S I)  3 zw. 3) R uszkin 
(WSE) 2 zw.

p ły w a ln i K ąp ie liska  M ie jsk iego i 
zegrano w  niedzie lę m iędzyuczeln ia 
ne zawody p ływ ack ie , k tó re  by ły  
e lim in a c ją  środow iska szczecińskie­
go AZS-u przed A ka de m ick im i M i­

s trzostw am i Po l­
ski. Zaw ody s ta ły  
na słabym  pozio­
m ie  i  w zię łó w 
n ic h  n dz ia ł 15 za. 
w odn ików .

A  o to  w y n ik i te  
chn iczne :

GO m  st. dow. — 
W edecki (PAM ) 
0,45, 2) B in ie k
(S I)  0,46. S) K o ­

w a lsk i (W SE) 0,47.

100 m  s t. dow — 1) K o las ińsk i 
(PAM ) 1:10, 2) K o w a lsk i (PAM )
1:15, 3) D obrochorski (S I)  1:17,8.

200 m  s t. dow. —  1) N om ejko
(S I)  2:53, 2) Koz łow sk i (S I)  3:02.

100 m  s t. g rzb ie t. —  1) D obro­
cho rsk i (S I)  1:25, 2) K o w a lik
(PAM ) 1:30, 3) N om ejko  (S I)  1:31.

100 m  st. k las. —  1) Sobczak
(W SE) 1:28, 2) Kukaw skf (S I) 1:35, 
3) K u d ło w icz  (W SE) 1:40.

Kto rozpocznie?
Kolarze są chętni
motocykliści również
dlaczego więc
nie organizuje się
wyścigów
za prowadzeniem
motoru

JA K  DONIOSŁY’ kom u n ika ty  
sportow e z o s ta tn ie j n ie dz ie li, 

na to rze  ko la rsk im  w  K a liszu  roze­
grany zosta ł em ocjonu jący wyścig 
ko la rsk i za prowadzeniem  m oto ru . 
W  w yścigu ty m  zw yciężył ko la rz  
W iśn iew ski (G w . K r . )  prowadzony 
przez m o to cyk lis tę  Dąbrowskiego.

Sprawa wyścigów' na  to rze  za pro 
wadzeniem  m o to ru  b y ła  poruszana 
w  Szczecinie ju ż  k ilk a k ro tn ie  jesz­
cze w  z im ie  oraz wczesną w iosną, 
t j .  w tedy, k iedy 
na to rze n ie  moż 

na  by ło  jeszcze or 
ganizować żad. 
n ych  im prez. O-

sezon kola _  
je s t w  pe łn i. k ie . — A 
dy zawody tego ■« 
rodza ju  cieszyły­
by  się na pewno 
ogrom nym  powo. 
dzeniem, o p ro jekc ie  ty m  zupełn ie 
uc ich ło .

T o r szczeciński je s t je d n y m  z 
lepszych tego rod za ju  ob iektów  w 
Polsce i  ja k  s tw ie rd z ili fachowcy, 
nada je  się znakom icie do wyści­
gów za prowadzeniem  m oto ru . Jak 
nas po in fo rm o w a li działacze m o to ­
ro w i w  Szczecinie, znalazłoby się 
w ie lu  zaw odn ików , k tó rzy  s tanę li 
b y  do zawodów ja k o  prowadzący. 
Trzeba się jed na k ty m  zaintereso­
wać. trzeba przystosować do tego 
odpow iednio maszynę oraz po treno 
wać w spó lnie —  ko la rz  z m otocy­
k lis tą .

R adzieckim . W  wyścigach 
kola rze osiągają im p on u ją cą  szyb­
kość ponad 90 km  na godzinę. Roz 
w in ięc ie ta k ie j szybkości wymaga 
jed na k  doskonałego przygotow an ia 
ta k  kola rza ja k  i  m o to cyk lis ty . Je­
że li w ięc chcem y w  ty m  sezonie zo 
baczyć tego rodza ju  wyścigi na le ­
żałoby przystąpić ju ż  do przygoto­
wań. T y lko  od kogo w yjdz ie  in ic ja  
tyw a, od ko la rzy  czy m otorow ców ? 
A może z obydwóch stron?
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